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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

i Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla- 
• cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

W Krakowie J óz 
verselle, agence d 
»eyer, H. Alb

POZNAŃ, 20 lutego.

Obawy prasy niemieckiej, że projekt do prawa 
wojskowego na silną w parlamencie napotka opozycyą 
i że prawo o ślubach cywilnych znacznój w Izbie pa­
nów ulegnie zmianie, okazały się, jak dotychczas, płon­
nemu Pierwsze wprawdzie dopiero odbyło się czytanie 
nad prawem wojskowóm, wszakże dotychczasowe już 
nad nićm rozprawy, doniosłość, jaką zdobyła sobie we 
wszystkich sferach niemieckich mowa feldmarszałka 
A oltkego, skład komisy i, którćj przekazano projekt do 
prawa wojskowego, nazwiska członków tćj komisyi, 
znanych z przychylności dla polityki rządowej, jak 
Jokera, Bennigsena, Gneista, Miquel’a, Friędenthala, 
V ehreupfenniga i t. p., dobrą dla rzędu są wróżbę, 
że dojdzie wreszcie do szczytu swych marzeń, ustano­
wienia raź na zawsze budżetu wojskowego i ¿tworzenia 
takiej armii, która, według słów Moltkego, zdolna bę­
dzie czoło stawić każdemu nieprzyjacielowi i dyktować 
warunki pokoju. I przyjęciu ostatecznemu prawa o 
ślubach cywilnych żadne większe nie grozi niebezpie­
czeństwo. Jakkolwiek dość poważnę okazała się opo­
zycya w Izbie panów przeciwko powyższemu projekto­
wi, bo tylko 99 głosami przeciwko 62 przyjęto para­
graf pierwszy a tern samem zgodzono się w zasadzie 
na zaprowadzenie obowiązkowych ślubów, podlegać je­
dnakowoż nie może wątpliwości, że projekt ten wyjdzie 
z obrad takim, jakim go rzęd mieć pragnie. Do przy­
jęcia bowiem wniosku p, Kleist-Retzowa, ażeby ducho­
wni wykluczeni byli od prowadzenia rejestrów stanu 
cywilnego, .wniosku, który w Izbie ¡deputowanych nie 
uzyskał większości, wiclkićj nie przywięzujemy wagi 
a nadewszystko nie widzimy w przyjęciu jego szkopułu, 
o który rozbićby się mogło prawo całe. — Obrady nad 
projektem do ślubów cywilnych prawdopodobnie dzisiaj 
się ukończę, tak że już w przyszły poniedziałek odbę­
dzie Izba deputowanych posiedzenie.

Lista członków nowego gabinetu angielskiego nie 
jest jeszcze znaną, wszakże z wszelkę pewnościę zarę­
czają dzienniki, że Derby, margrabia z Salisbury, ks. 
Richmond,1 lord Cairns, Gathorne Hardy, Ward Hunt 
i Stafford Northcote wejdę w skład gabinetu p. Dis- 
raeli. Lord Jerzy Hamilton mianowany ma być pod­
sekretarzem stanu w ministerstwie spraw zagranicznych. 
Według Daily Telegraph Gladstone dla słabo­
ści zdrowia przestaje być przewódzca stronnictwa libe­
ralnego. a

Z francyi nadmienić należy, że rzęd zażadJ siedm 
milionów na rozszerzenie fortyfikacyi wokół Paryża. — 
Oprócz listu, tyle, rozgłośnego pana Roulier i księcia 
1 adwy, który oświadcza, że bonapartyści w dniu uro­
dzin młodego księcia Napoleona jego kandydaturę o- 
gloszę ^bok kandydatur hrabiego Chamborda i hra­
biego 1 aryża, zajmuje się prasa francuzka mowa feld­
marszałka Moltkego, wypowiedzianę w parlamencie nie­
mieckim i radzi h rancyi, ażeby z nićj korzystała.

., 0 Hagi przyszedł telegram z Aczynu, donoszęcy, 
ze Holendrzy w dniu 12 lutego zdobyli warownia, 
ktorę aczyński dowódzca Toekoenanta wystawił prze­
ciwko sojusznikowi Holendrów. Straty Holendrów wy­
nosiły 3 zabitych i 13 rannych.

Gabinet grecki p. Deligeorgis, jakeśmy to jilż 
wczoraj nadmienili, po wyborze na marszałka członka 
stronnictwa opozycyjnego podał się do dymisyi. Bul- 
garis powołany do utworzenia gabinetu.

W końcu zwracamy uwagę na korespondencyę z 
Wiednia, opisującą przebieg rozpraw posłów polskich 
nad statutami Koła.

111 niosek alzacko-lotaryngski.
Czytelnicy pisma naszego mieli sposobność 

dowiedzenia się z wczorajszego jego numeru o 
szczegółach posiedzenia parlamentu Rzeszy nie­
mieckiej, na którem przyszedł pod dyskusyą 
Wniosek deputowanego Teutscha i innych re­
prezentantów alzacko-lotaryngskich, domagający 
się zarządzenia głosowania powszechnego w celu 
badania woli i życzeń anektowanej na mocy 
traktatu frankfurstkiego ludności Alzacyi i Lo­
taryngii. Częstokroć mówiliśmy i powtarzaliś­
my, jak dalece czczą i mało na prawdę znaczą- 
c4 ozdóbką gmachu nowego cesarstwa niernie- 
peg° jest parlamentaryzm prusko-niemiecki. — 
est to maska przystająca bardzo źle do pra­

wdziwego oblicza cezaryzmu niemieckiego, ma- 
8sa bez szczerości, godności i powagi. Nie od­
wodząc bynajmniej od tego nie od dzisiaj wy- 
Wbionego przekonania, przyznajemy przecież, że 
Parlamentaryzm ten ma niekiedy i może mieć 
Weczywistą wartość, nie przez żywioły, z 
l^kich się w ogromnej większości składa, nie 
Przez źródło, z jakiego wziął początek, nie przez 
’» co znaczy i robi — lecz z jednej strony 
Przez to, co się pierwiastkom uciśnionym w ło- 
le państwa prusko-niemieckiego na trybunie z 
st wyrwie, z drugiej przez wrażenia, jakie 
,°dobne objawy prawdy, bólu i szczerości pośród 
^latłej i ucywilizowanej reprezentacyi narodu 
.'emieckiego wywołują. Objaw bólu i szczero- 

cdzywąjący się echem sztucznego śmiechu i

DZIENNIK POZNAŃSKI
. źle pokrytego rozdrażnienia — otóż krótkie 
•' streszczenie owych rzadkich, sporadycznie na- 
; darzających się w ciągu dziejów parlamentary­

zmu prusko-niemieckiego posiedzeń1, w których 
oficyalny czy narodowo-liberalny szablon ad- 
miracyi dla ks. kanclerza, lub biurowa rutyna 
ustępują miejsca prawdzie i uczuciu, nie 
z niemieckiego wychodzącym wnętrza.

Jednem z takich dramatycznych prawdą i 
uczuciem posiedzeń było posiedzenie z dnia 18 
lutego, w którem piętnastu Francuzów z oder­
wanej ¡od łona Francyi Lotaryngii i Alzacyi przy­
szło przez usta reprezentanta swego Teutscha 
położyć protest przeciw pogwałceniu prawa na­
rodów i wolnej woli ludów przez brutalną siłę 
miecza, przeciw przekraczaniu prawa cywilizo­
wanych . narodów przez zabory, godne nie wie­
ków światła i wolności, lecz czasów ciemnoty, 
niewoli i barbarzyństwa. Nie mamy potrzeby 
powtarzać na tern tu miejscu raz jeszcze owych 
wyrazów prawdy, bólu i siły, brzmiących nie­
zwyczajnie i obco w komnacie nawykłej słu­
chać tylko frazesów serwilizmu i parlamentar­
nej rutyny. Waga wystąpienia, dramatyczność 
całego aktu nie leżała w szorstkich formą, sil­
nych prawdą uczucia słowach, lecz w samym 
fakcie i w sposobie protestu. Olbrzymi system 
kłamstwa pragnął z zaboru Alzacyi i Lotaryn­
gii zrobić akt czci prawa narodowości, z mie­
szkańców zabranego kraju wiernych synów Ger­
manii, 7, opozycyi ich, gdy się ukryć przed świa­
tem nie dala, praktykę ciemnego fanatyzmu re­
ligijnego. Protest deputowanego Teutscha 
zdarł maskę całej tej sieci systematycznego 
kłamstwa.

Dowiódł, że zabór Alzacyi i Lotaryngii 
jest gwałtem przeciw prawu i zasadzie narodo­
wości.

Dowiódł, że mieszkańcy Alzacyi i Lota­
ryngii są wiernymi synami swojej ojczyzny — 
Francyi.

Do wiódł dalej, że opozycya ich jest aktem 
czci narodowej, w którą choćby najskromniejszą 
dozą, nie zamieszał się pierwiastek fanatyzmu 
religijnego.

Protest reprezentantów Alzacyi i Lotaryn­
gii. oddał pod tym względem świetne i śmiałe 
świadectwo prawdzie, pozostanie cichem ostrze­
żeniem dla sumienia niemieckiego, którego przy­
muszany śmiech i głośne objawy wesołości nie 
stłumią, wymowną nauką dla Europy, która, 
dzięki systematycznemu kłamstwu prasy pru- 
sko-niemieckiej mogła co do usposobienia lu­
dności nowo-zabranego kraju być wątpliwą.

Stanowisko Polaków w tej wysoko zasa­
dniczej sprawie było i jest zakreślonem z góry. 
Wszyscy, jak jesteśmy łączymy, moralnie głos 
nasz do protestu oddanego przeciw polityce za­
borczej praktykowanej, przeciw Francyi, i jeżeli 
czego, żałować nam przychodzi, to tylko, że — 
dzięki owej taktyce zamykania dyskusyi, odbie­
rania możności głosu wszelkim żywiołom nie­
wygodnym i opornym, deputowani nasi mieli 
tylko przez głosowanie swe i piśmienne jego u- 
inotywowanie podane do laski marszałkowskiej 
możność objawienia swego współczucia dla sprzy­
mierzonej od wieków z Polską Francyi i popar­
cia protestu alzacko-lotaryngskiego.

Tyle co do protestu alzacko - lotaryngskie- 
go — i stanowiska depptacyi naszej w obec
niego.

Przypatrzmy się teraz odwrotnej medalu 
stronie, postawie sejmu niemieckiego, reprezen- 
taeyi owych światłych, cywilizowanych, mądrych 
i wielkich Niemiec w obec wymownej skargi 
przeciw pogwałceniu prawa narodowości i wol­
nej woli ludu. W obec wymownych prawdą, 
twardych dla ambicyi i interesu prusko-niemie­
ckiego słów alzacko-lotaryngskiego protestu nie 
bylibyśmy nigdy pochwalali, ale bylibyśmy ro­
zumieli zimną powagę, godny spokój, otwarty 
i szczery protest ¡pożądliwości i interesu ger­
mańskiego przeciw protestowi francuzkiego pra­
wa. Coż natomiast widzieliśmy i słyszeliśmy 
przy tej wielce uroczystej sposobności ze stro­
ny reprezentacyi wielkich, liberalnych i mą­
drych Niemiec? — Świst, sykanie, śmiech, krzy­
ki, całą słowem sumę objawów godniejszych 
jakiego pokątnego klubu przedmieściowego a- 
niżeli wielkiej reprezentacyi politycznej wielkie­
go i ucywilizowanego narodu. Nowo - anekto­
wani bracia Alzacyi i Lotaryngii nie powezmą 
z owej pierwszej próby zetknięcia się ze star­
szymi braćmi wielkiej metropolii niemieckiej 
szczególnie korzystnego o nich wyobrażenia a

owo posiedzenie „ alzacko-lo tar yngskie" po­
zostanie istną Golgotą nie tylko już politycznej 
godności, ale prostej przyzwoitości prusko-nie- 
mieckiej

Śmiech, serdeczny śmiech, gdy mówca 
alzacki wspomina „o krwią zlanej, pogromem 
znękarjj Francyi/

Śmiech, serdeczny śmiech, gdy mówca 
alzacki zauważył, że nawet despoci uznawali za 
rzecz stosowną maskować przynajmniej swe za­
bory aktem powszechnego głosowania.

Śmiech, serdeczny śmiech, gdy mówca 
alzacki oświadcza, że aneksya Lotaryngii i Al­
zacyi zapowiada tylko nowe wojny, które no­
wych zażądają ofiar z łona niemieckich rodzin.

To trochę za wiele „wesołości" ze stro­
ny tak poważnych ludzi, to trochę za wiele 
„śmiechu" z rzeczy, nad któremiby się ra­
czej dojrzale i uczciwie namyślić i zastanowić 
należało. Na uniewinienie owego, co moment 
wybuchającego „ śmieć bu "j przypuszczamy, że 
był tylko złą maską tłumionego głosu sumie­
nia, że pokrywał wstyd i rozdrażnienie, choć 
ich nie pokrywał ani godnie ani zręcznie.

W uwagach tych nad ogólną postawą 
sejmu należy się szczególna, wyróżniająca 
wzmianka frakcyi jego centralnej czyli katoli­
ckiej. Sprawa alzacko-lotaryngskiego protestu 
była kamieniem probierczym uczciwości poli­
tycznej i odwagi cywilnej katolików niemieckich. 
Padły za Alzaczykami i Lotaryngami 23 gło­
sy, Polaków, Duńczyka, socyalistów i kilku par- 
tykularystów. Ani jeden głos frakcyi central­
nej nie odezwał się, ani jeden nie padł za do­
brem prawem i za słuszną sprawą reprezenta- 
cyi ałzacko-lotaryngskiej. Katolicy niemieccy zło­
żyli przez taktykę swą w sprawie tej dowód, że 
opozycya ich ogranicza się wyłącznie na dzie­
dzinę kościelną, że natomiast we wszystkich 
szczegółach polityki świeckiej ks. kanclerza są 
jego wiernymi zwolennikami, że nie mają ani 
serca ani oka dla pogwałconych praw innych 
narodów, że uczuciem sprawiedliwości nie prze­
wyższają bynajmniej swych braci protestanckich 
czy bezwyznaniowych, że nie mają ani dość 
woli ani dość odwagi cywilnej, by, nie uszczu­
plając ani granic ani potęgi własnej ojczyzny, 
praktykować względem innych szczerze zasadę 
suum cuique. Postawą swą w sprawie pro­
testu alzacko-lotaryngskiego, targowickiem wy­
stąpieniem biskupa strasburgskiego przeciw pro­
testowi wlanych ziomków złożyli najlepszą pró­
bę wartości swej politycznej. Wiemy teraz, 
co. sądzić, wiemy, czego się spodziewać po par- 
tyi, w której objęcia „z chwilowem pochowa­
niem zatargów narodowych" popychali nas re­
prezentanci naszej rzekomej ortodoksyi i kon­
serwatyzmu. Cóż, zapytalibyśmy, wart katoli­
cyzm, który nie zdolny natchnąć ani odwagą 
cywilną, ani uczuciem sprawiedliwości, który 
wojując jedną ręką z ks. kanclerzem o prawa 
kościoła, podaje mu zgodnie drugą, gdy 
chodzi o gnębienie praw narodowych? —
Dzięki im przecież! Odsłonili prawdę swego 
oblicza, wiemy, czego się trzymać, wiemy, jak 
dalece w przyszłości na nich liczyć można.

Katolicy niemieccy mieli piękne do speł­
nienia zadanie przy sposobności protestu alza- 
cko-lotaryngskiego. Przy szczypcie odwagi cy­
wilnej mogli się stać wyrazem sumienia narodu 
niemieckiego, mogli być wyrazem zastanowienia 
i uczciwości w obec szału i upojenia zwycięz- 
twami, mogli ocalić w obec dziejowej przyszło­
ści dobre imię narodu niemieckiego, zaszczycić 
i upamiętnić swe własne głośnym objawem u- 
czucia narodowości, oddaniem hołdu prawdzie 
wbrew frenetycznym krzykom tłumu i rozkieł- 
znanej powodzeniami opinii publicznej.

Cóż natomiast zrobili? —
Poszli za jej taborem; wiemy, co warci i 

jak dalece nie przekonania lecz jedynie tak­
tyka słabości robi ich niekiedy niby to, choć 
także wcale nie ogniotrwałymi sprzymierzeńca 
mi sprawy uciśnionych narodów!

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dyrektorowi prowincyonalnego zakładu obłąka­

nych w Swiecfu dr. Bruckner nadać tytuł radzcy zdrowia.

*r>uo&i w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie ni« 
miackiśm 8 tal. 1 sbr. 3 'en., w Austryi 3 ¡guldenów 
we Francyi 18 fi., w Anglii 4 tal. .15 s^r., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., jwe ¡Włoszech 
w Szwajea^-yi i Belgii 4 tal., w Turcyi 38 w Amo-

ryce 6 tal. ! sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-auatryack. należących {urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takź«

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozb. 
Kękoplsma

nadsyłane Kedakcji nie ¡¡wracają się i niszczona ląi

Korespoudeiicye Dziennika Pozn.

Berlin, 19 lutego.
(Koło polskie i posłowie alzaccy.)

(K.) Przesyłam wam motywa Kola polskiego, o
jakich wczoraj wspominałem a jakie dziś do stenogra- 

. ficznycli zapisków złożone zostały. Brzmią one jak 
’ następuje:

Zważywszy,. że oprócz dwóch wnioskodawców przy obra- 
: dach nad wnioskiem pp. Teutscha i towarzyszy:

by Alzacyi i Lotaryngii, które traktatem frankfurtskim do 
rzeszy niemieckiej bez gło owania ludności wcielone zo­
stały, dozwolono glosować nad tśmże wcieleniem,

i nikogo z powodu zamknięcia dyskusyi do giosu nie przypu­
szczono, podajemy w myśl § 56 porządku obrad następujące 
oświadczenie do zapisków stenograficznych:

My Polacy stwierdziliśmy już w czasie ubiegłej legis- 
i latury przy głosowaniu nad aneksyą Alzacyi i Lotaryn-

I
gii do Rzeszy niemieckiej, że z naszego stanowiska za­
sad chwilowój. przemocy fizycznćj, na mocy której a- 
neksya Alzacyi i Lotaryngii usprawiedliwioną być miała 
uznać nie mogliśmy, jak również wykazaliśmy konieczność 
złych następstw wynikających z gwałtownych zaborów 
dlii wolności, cywilizacyi i moralności europejskiej. Już 
nawet w zupełnem uznaniu praw historycznych i zasady 
narodowości, na które wówczas się powoływano, a które 
to zasady my wyznajemy, nie głosowaliśmy za wnioskiem 
aneksyi. z przyczyny, że nie chcieliśmy przesądzać woli 
ludności co do prawa stauowienia o swojej przyszłości- 
dla tego więo było wówczas dla nas koniecznćm wstrzyl 
mać się od glosowania. J

Wszelako dziś, kiedy dla ludności Alzacyi i Lotaryn­
gii nadarzyła się sposobność wygłoszenia życzeń przez 
usta swych reprezentantów, obranych nawet podczas dy­
ktatury i to po aneksyi, uskuteezuionój przed kilku laty 
co właśnie nastąpiło w formie wniosku Teut»ch’a i towa­
rzyszy, byliśmy spowodowani, wierni wypowiedzianym 
przez nas zasadom, głosować za wnioskiem Teutsch’a i 
towarzyszy.

podp. W. Taczanowski, dr. Niegolewski, Parczewski 
dr. Chosłowski, dr. Donimirski, T. Kozłowski, Kalk-’ 
Stein, dr. Żółtowski, ks. Kegel, ks. Roman Czarto­

ryski, Rogaliński, Rybiński.
Posiedzenie dzisiejsze, na które biskupi francuzcy

nie przybyli, rozpoczęto oświadczeniem pana P o u - 
g n e t posła z Alzacyi, że przemówienie na wczoraj- 
szem posiedzeniu biskupa dra Raess było jego osobistóm 
tylko zapatrywaniem, w wlasnóm imieniu wypowiedzia- 
nem, bynajraniój zaś nie w imieniu ludności katolickićj 
Alzacyi i Lotaryngii. Przeciwko temu znowu oświad­
czeniu remonstruje przewodniczący odczytaniem prze­
mówienia dr. Raess, podług zapisków stenograficznych 

utrzymując, iż oświadczenie to rzeczywiście tak 
przyjąć wypada, jak było wypowiedzianecn. Francuzi 
w ten sposób starają się wydobyć z smutnego położe- 
r m — czy cel osiągnęli? inne pytanie. Zgoda w ich 
własnćm łonie byłaby najlepszym czynnikiem do zre­
habilitowania się. Przy rozpoczęciu obrad, postawio­
nych na porządku dziennym opuszczają oni posiedze­
nie. Opuszczają nawet zupełnie Berlin a wrócą, je­
żeliby była potrzeba obrony ich własnych spraw. W so­
botę i poniedziałek nie będzie posiedzenia plenarnego.

Berlin, 19 lutego.
(Wniosek Alzaczyków i prasa niemiecka. — Protest posła 

Pougnet.)
Oburzającóm jest traktowanie przez prasę niemie­

cką wniosku, wczorajszego Alzaczyków. Niemcy chcie­
liby .widocznie rzecz tę ubić milczeniem, albo przynaj­
mniej osłabić jój doniosłość, kładąc przycisk na rzecz 
która się stała pizez niezrozumienie postępowania par­
lamentarnego Niemców przez Alzaczyków, którzy 
podczas głosowania nad ich wnioskiem nie podnieśli 
się z miejsca. Nat. Z tg. powiada cynicznie, że dla 
tego posłowie alzaccy zaniechali głosowania nad 
własnym wnioskiem, ponieważ widzieli głosujących za 
nim Polaków i socjalnych demokratów, a przecież uie 
chcieliby uzys tać sobie takich socios malorum. Ale 
zapewne National Z tg. wstydzi się powiedzieć, że 
tylko niezrozumieniem rzeczy, które zresztą w tak o- 
golnym zgiełku i tamięszaniu było koniecznćm błąd 
ten Alzaczyków wytłumaczyć trzeba, a gniewa się, że 
właśnie Polacy pomyłkę tę stwierdzili i wykryli 
Dniew ten prasy niemieckiej uwydatnia się v niektó­
rych dziennikach tóm bardziój, że zamiast dr. Niego­
lewskiemu, przypisują wniosek o powtórne głosowanie 
i wytłumaczenie i rancuzom o co chodzi, jakiemuś de­
putowanemu — (Hurtle). Do jakich to fałszów wstyd 
doprowadza prasę niemiecką! J

Co zaś się tyczy doniosłości przemówienia wczoraj­
szego biskupa strasburgskiego dr. Raess, najlepićj ona 
się uwydatni następującym protestem, który odczytał 
na dzisiejszćm posiedzeniu poseł Pougnet:

Panowie! Protestuję przeciw protokółowi, 
który głosi, że deputowany p. dr. Raess, biskup 
strasburgski, przemawiał w imieniu swych 
współwyznawców. J

Pytam przeto: Czy rzeczywiście te słowa 
wyrzekł? my takowych nie słyszeliśmy I 
Jeżeli w. rzeczy samćj wypowiedzianemi zo­
stały jesłem upoważniony oświadczyć, że prze­
wielebny ks. biskup we własnćm przema­
wiał innemu, n i e zaś w imieniu deputo­
wanych Alzacyi i Lotaryngii.

c ii-i . P°d. Pougnet.
serce każdego katolika ubolewać musi, że biskun

Raess dał się uwieść pokusom centrum, które nie ro­
zumie, ze katolicyzm niekoniecznie łączy się z narodo­
wością i. do takiego skandalu namówiło biskupa, który 

n.a protest wszystkich katolików deputowa­
nych Alzacyi i Lotaryngii. Oby raz nadużywanie re- 
lign katolickiej do celów osobistych i prywatnych 
ustało do czego wystąpienie biskupa Raess wszystkich
katolików naprowadzić winno.



solidarność jego członków w obronie praw na-’ 
rodowości polskiój,“

Długa rozwinęła się rozprawa nad tym ważnym 
wnioskiem Chrzanowskiego, żądającego, aby w nazwi­
sku koła i w odpowiednich artykułach wyrażono na­
rodową zasadę i program koła przez dodanie wyrazu 
„p o 1 s k i e.“ Posłowie K a c z a ł a i książę Jerzy 
Czartoryski sprzeciwiali się temu dodatkowi, któ­
ry nadawał kołu poselskiemu charakter narodowy; al­
bowiem życzyli sobie, jak to powiadali, aby to był 
klub polityczny, lecz programu politycznego nie poda­
wali żadnego. Poseł Julian Czerkawski twier­
dząc, iż wyraz „p o 1 s k i“ nie ma dokładnie w sło­
wnikach (sic) określonego znaczenia, proponował w 
końcu, po rozmaitych mglistych wywodach, aby nadać 
kołu nazwisko£„polsko-ruskie.“

Natomiast posłowie Dunajewski, Polano- 
wski, Jan Tarnowski, Dzwonkowski, 
Baum, Dworski, popierali zasadniczą poprawkę 
posła p. Chrzanowskiego. P. Dunajewski przedstawiał, 
że jeżeli nie wypowiemy wyraźnie w nazwisku koła i 
w określeniu jego składu, iż nas łączy narodowość 
polska, cóż nas łączy solidarnie? jaka zasada? jaki 
program ?...

Posłowie pp. S m a r z e w sk i i Kirchmajer 
twierdzili, że wprawdzie klub jest i był polskim, tak 
go wszyscy nazywają; ale po co ma się sam chrzcić 
tern nazwiskiem; może to być przeszkodą w działaniu 
politycznćm (!!). Lecz nie umieli odpowiedzieć na za­
rzut, że bez jasnego wyrażenia, że to jest koło pol­
skie, klub nie ma żadnego programu, żadnćj# zasady, 
przy którćj stoi solidarnie. Nie mogli także zbić twier- 
dzienia, że wyrażenie charakteru polskiego i zasady 
narodowćj, wiążącćj solidarnie członków koła posel­
skiego, jest teraz tćm potrzebniejsze po objawionych 
wśród rozpraw zdaniach, aby koło nie było narodowym 
ale politycznym klubem.

Poseł Zyblikiewicz późno przybyły na po­
siedzenie, mniemał, że trudność leży w nazwisku, i 
proponował nazwę: „koło posłów galicyjskich“ albo 
tćż „koło posłów z królestwa Galicyi, Lodomeryi i w. 
ks. Krakowskiego.“ Z tym wnioskiem zgadzał się poseł 
Smolka.

Poseł Grocholski, jakkolwiek członek komi­
syi statutowćj, wniósł, aby nazywało się: „koło posłów 
wybranych z krajów polskich“, lecz gdy temu nazwi­
sku sprzeciwiał się poseł Kaczała, oświadczając, 
że nie jest Polakiem, p. Grocholski cofnął swój 
wniosek.

Poseł Chrzanowski broniąc swego wniosku, 
odpowiedział, że poprawka posłów Zyblikiewicza i 
Smolki, aby nazwano: „koło posłów z królestwa Ga­
licyi, Lodomeryi i w. ks. Krakowskiego“, nie mieści 
w sobie żadnego programu, żadnćj zasady, a nazwa ta 
wyłącza z koła posła Cieńciałę, który nie jest wybrany 
z Galicyi, lecz ze Szlązka przez tameczną ludność pol­
ską i należy teraz do koła. Że nie zgadza się także 
na propozycyą pana Czerkawskiego, aby nazwać koło 
„polsko-ruskie“, bo nazwa ta jest niestosowna, stawia 
nazwisko całości narodu obok nazwiska jego części; iż 
zgodzi się z każdym, który powie jak Orzechowski, że 
jest gente ruthenus, natione polonus, 
zgodzi się z każdym, który choć chce zachować pewne 
właściwości swoje narodowe, lecz przyznaje się do tćj 
całości narodowćj, jaka w ciągu wieków z Lachów, 
Mazurów, Rusinów, Litwinów wytworzyła się i zrosła 
w jeden naród polski; ale za najszkodliwszą poczytuje 
dążność tych, którzy Rusinów chcąc oddzielić jako 
odrębny naród od Polaków, bo to dąży do podziału 
narodu, szkodliwszego jeszcze, niźli podział kraju. — 
Podobne zdanie wyraził poseł Dunajewski.

Rozprawy te trwały przez dwa posiedzenia, i na­
reszcie przystąpiono do głosowania. Najprzód przy­
szedł pod głosowanie wniosek posła Chrzanowskiego, 
iż zawiązujące się koło poselskie jest polskićm, i 
odpowiednie temu poprawki mają być uczynione w 
nadpisie ustawy, oraz w § 1 i następnych.

Głosowanie było imienne i wniosek Chrzanowskie­
go przyjęto 19 głosami przeciw 16. Mianowicie gło­
sowali za wnioskiem posłowie: Agapsowicz, Bar­
toszewski, Baum, Bocheński, Chełme- 
cki, Chrzanowski, Dunajewski, Dwor­
ski, Dzwonkowski, Gniewosz, Jasiński, 
Jaworski, Kabat, Kirchmayer, Kozłó- 
wski, Polanowski, ks. Ruczka, JanTar- 
no w s ki, Wężyk.

Przeciw głosowali posłowie :Cieńciała, ks. Je­
rzy Czartoryski, Julian Czerkawski, 
Gołąb, Hoszard,Horodyski, ks. Kaczała, 
Krasicki, Łepkowski, Petrowicz, Ryl­
ski, Smarzewski, Smolka, Torosiewicz, 
Weigel, Zyblikiewicz.

Dodać należy, że poseł Grocholski jako prze­
wodniczący obradom nie glosował wprawdzie, ale w 
końcu rozpraw oświadczył się za wnioskiem Chrzano­
wskiego. Nie był także obecny przy głosowaniu poseł 
Mendelsburg, znajdujący się wówczas na obra­
dach wydziału ekonomicznego, lecz poprzednio przy 
dyskusyi oświadczył się także za wnioskiem Chrzano­
wskiego, dodając, że tylko chorągiew narodowa polska 
może łączyć w koło solidarne posłów różnego wyzna­
nia religijnego i różnych przekonań politycznych, i ta 
tylko chorągiew narodowa łączy go (Mendelsburga) 
będącego wyznania starozakonnego, z innymi członka­
mi koła. Przeto rzeczywiście 21 posłów było za tym 
wnioskiem.

Nie znajdowali się na posiedzeniu podezzs głoso­
wania Ludwik hr. \V o d z i c k i i ks. Eustachy 
Sanguszko; nie znajdowali się zaś wówczas w Wie­
dniu: Krzeczunowicz, Kamiński, Euze­
biusz Czerkawski i Piotr Gros. Pisałem 
już dawnićj, że ponieważ rada ministrów postanowiła, 
aby żaden z ministrów nie należał do jakiegokolwiek 
klubu parlamentarnego, i ministrowie Niemcy będący 
poprzednio członkami klubów niemieckich, kluby te o- 
puścili, przeto także nrnister Ziemiakowski, cho­
ciaż zaproszony, przychodzi niekiedy na posiedzenie 
Koła polskiego, jednak nie należy do niego, nie glo­
suje i nie był nawet obecny przy rozprawach nad sta­
tutem Koła.

W dalszych obradach nad statutem rozwinęła się 
dłuższa nieco rozprawa nad kilkoma artykułami zawiera- 
jącemi ważniejsze postanowienia. Mianowicie do pa­
ragrafu 3 orzekającego o wyborze przewodniczącego 
koła, wniósł poseł baum poprawkę, aby co miesiąc 
wybierano przewodniczącego i jego zastępcę; lecz po­
prawka ta upadła i utrzymał się projekt komisyi, iż 
przewodniczącego, jego zastępcę i sekretarzy wybiera 
Koło na cały czas trwania sesyi Rady państwa. Wy­
powiadający solidarność Koła § 4 przyjęto według 
brzmienia proponowanego przez pp. Bocheńskiego 
i Zyblikiewicza, iż w nim orzeczono tylko: „Za­
sadą Koła jest solidarność jego członków*1, opuszczono 
zaś wszelkie dodatki z powodu, że § 10 oznacza wa­
runki solidarności. Ten § 10 przyjęto po większćj

Wiedeń, 15 lutego.
(Koło polskie i rozprawy jego nad statutem).

O Koło poselskie polskie uchwaliło wreszcie sta­
tut dla siebie i ukonstytuowało się stanowczo, wybie­
rając przewodniczącego, sekretarzy i komisyą izbowy. 
Zadanie to, mianowicie roztrząśnienie i uchwalenie 
przejrzanego i zmienionego w wielu artykułach dawne­
go statutu zajęło kilka posiedzeń w przeszłym i bieżą­
cym tygodniu, gdyż w ciągu rozpraw wystąpiły ważne 
pytania do rozstrzygnienia.

Zaraz na pierwszćm posiedzeniu koła 4 listopada 
r. z. przy otwarciu obu Izb Rady państwa wyszłćj z 
bezpośrednich wyborów postanowiono przejrzeć dawny 
statut koła, uchwalony jeszcze w 1861 r., wówczas, 
kiedy sejmy krajowe wybierały ze swego grona dele­
gowanych do Izby deputowanych. Do przejrzenia sta­
tutu wyznaczyło koło oddzielną komisyą, która miała 
zaprojektować zmiany odpowiednie zmienionemu poło­
żeniu rzeczy i ukonstytuowało się tylko tymczasowo, 
wybierając prowizorycznym przewodniczącym dawnego 
prezesa koła posła Grocholskiego. Komisyą ta spełni­
ła już dawno swoje zadanie, ale projekt nowego statu­
tu nie mógł przyjść pod obrady koła z powodu naj­
przód, odroczenia posiedzeń Izby od 25 listopada do 21 
stycznia r. b. na czas trwania sesyi sejmów krajowych, 
następnie z powodu, że po powtórnem zebraniu Izb 
Rady państwa w styczniu r. b., koło musiało się na­
radzać nad bieżącemi sprawami.

Dawny statut koła, uchwalony w 1861 r. nosił 
napis : „Ustawa obowiązująca posłów sejmu galicyjskie­
go wybranych do Rady państwa“ i odpowiednio tćj 
nazwie zawierał postanowienia w kilku artykułach, 
mianowicie w § 1, brzmiącym: „Koło posłów galicyj­
skich wybranych do Rady państwa tworzą posłowie 
wybrani przez sejm galicyjski.“ Lecz zawsze zasada 
narodowa, polska i obrona praw narodowości polskiój 
była jedyną zasadą i jedynym programem, około któ­
rego koło poselskie solidarnie się wiązało.

Obecnie kilku posłów z Galicyi należących do od­
cienia nazywającego się federacyjnym, a będącego isto­
tnie pseudo-federacyjnym — (któremu nie idzie bynaj- 
mnićj o przekształcenie Austryi w państwo związkowe 
narodów historycznych, ale o rozbicie tych narodów 
na siedemnaście prowincyi i o autonomią nie narodo­
wą, lecz prowincyonalną a raczćj o prowincyonalne 
stanowe instytucye, o czem już raz pisałem a jeszcze 
do tćj sprawy powrócę) — otóż ten odcień posłów 
pseudofederacyjny, który obłąkał się w lesie stronnictw 
austryackich a stracił z oka ogólny główny cel naro­
dowy polski — pragnął, aby koło poselskie złożone z 
posłów z Galicyi nie nosiło żadnego nazwiska, aby 
było anonimowe i aby przestało być kołem narodowem 
polskićm, a stało się klubem politycznym, do któ­
rego mogliby wstąpić posłowie z innych krajów i na­
rodów nie będący Polakami. Te swoje dążenia poli­
tyczne poczytują ci posłowie za wyskok wysokiego ro­
zumu politycznego. Nie podejrzywam ich bynajmnićj 
O złą wolę i złą wiarę, ale jest to obłęd pi lityczny, 
podobny obłędowi ogarniającemu w połowie przeszłe­
go wieku tych, którzy w liberum veto iw rozdzia­
le władzy wykonawczćj między wielkich dygnitarzy 
upatrywali zbawienie wolności i rzeczypospolitej, lub 
tych, którzy w ustępstwach od bezwzględnój obrony 
niepodległości narodowćj i we względności dla żądań 
postronnych mocarstw widzieli wielki rozum polityczny 1 
A była to polityka krótkowidzów i dojutrków, którzy 
patrzyli tylko na to, co dogodnćm w chwili obecnój, 
a nie baczyli na przyszłość; zwykle zaś polityka pro­
sta bywa najmędrszą nie tylko na dziś, ale i na przy­
szłość.

Pod wpływem tego odcienia posłów pseudofede- 
racyjnych, komisyą wybrana do przejrzenia statutu ko­
ła i zaprojektowania w nim zmian, nie zdając sobie 
dobrze sprawy z tego, co czyni, jak się to późnićj o- 
kazało, zaprojektowała „ustawę obowiązującą członków 
koła poselskiego w Wiedniu“ i odpowiednio temu na­
pisowi sformułowała jej postanowienia, międiy innemi 
§ 1 brzmiący: „Koło poselskie składa się z tych po­
słów wybranych do Rady państwa, którzy się posta­
nowieniom niniejszćj ustawy poddają.“ Przytem nad­
mienić tu należy, iż żaden z następnych artykułów u- 
Btawy nie zawierał najmniejszego postanowienia a na­
wet wzmianki o zasadzie narodowćj, przy którćj wią­
zało się solidarnie koło poselskie. W skutek czego 
koło poselskie traciło charakter narodowy a mogłoby 
stać się klubem czysto-politycznym; dążenie zaś nie­
których posłów pseudofederacyjnych, jak ks. Kaczały, 
do takićj przemiany wypowiedziane było jawnie przy 
rozprawach.

Przy rozpoczęciu obrad nad tak zaprojektowanym 
statutem koła poselskiego bezimiennego, statutem nie 
wypowiadającym ani jednćtn słowem narodowćj zasady 
klubu, wniósł poseł Leon Chrzanowski —wsku­
tek poprzednićj narady kilkunastu posłów — iż zwa­
żając, że zawiązujące się koło poselskie jest polskićm, 
przeto ma stać solidarnie przy chorągwi i zasadzie na­
rodowćj polskiój, przy obronie praw tego narodu, po­
winna więc ustawa obowiązująca koło wypowiedzieć to 
przynajmnićj w nazwisku koła i w artykułach okre­
ślających skład i cel jego. Odpowiednio temu wniósł 
poprawki do napisu ustawy i nuzwiska koła (aby się 
zwała: „Ustawa obowiązyjącz kolo poselskie polskie w 
"Wiedniu“) oraz do artykułu 1 i kilku następnych. 
Uzasadniając te poprawki przedstawiał, że nie idzie tu 
tylko o nazwę koła, o tytuł ustawy, ale o zasadę, o 
program cały koła, który tu zawiera się w tym jednym 
wyrazie polskie, a około którego i dla jego obrony 
wiążą się posłowie w klub solidarny. Ci tylko mogą 
mówić, że idzie tu o szyld, dla których polskość jest 
szyldem. Gdyby tćj zasady polskości koła posel­
skiego nie wypowiedziała ustawa, czy to w nazwisku 
jego i w odpowiednich artykułach normujących skład 
i cel koła, czy tćż w artykule, orzekającym solidarność 
jego członków przy obronie praw narodowości pol- 
skićj, zawiązywane koło poselskie nie miałoby żadnego 
programu; — bo projektowany statut koła ani je­
dnym wyrazem następnie nie wspomina przy czem, przy 
jakiej zasadzie członkowie Koła stoją solidarnie? Prze­
cież żadnego programu politycznego ani roztrząsano, 
ani uchwalano. Przeto zawiązuje się klub poselski 
solidarny dla obrony praw narodowości polskiej, a sta­
tut tego klubu powinien to wyraźnie lub mnićj wyraźnie 
wypowiedzieć; albowiem tćj zasadzie, tćj obronie praw 
narodu na zewnątrz podporządkuje i poświęci każdy 
członek koła swoje zdania polityczne w różnych ¡-pra­
wach, wyżćj stawiając dobro narodu niż takie lub o- 
wakie przekonania swoje. Ale gdyby narodowość polska, 
obrona praw i dobra narodu nie było zasadą, około 
którćj koło się skupia, solidarność jego byłaby nonsen­
sem, bo koło nie ma żadnego innego programu. Dla 
tego w razie, jeśliby w nazwisku koła i w artykułach 
1 i 2 skład jego oznaczających, pominięto wypowie­
dzenie zasady i streszczanego w jednym wyrazie „pol­
skie“ programu koła, zapowiedział wnioskodawca Chrza­
nowski dodatek następujący do § 4: „Zasadą koła jest

części według wniosku .posła Chrzanowskiego w 
następującćm brzmieniu:

„Koło polskie uchwala: a) jakie wnioski i inter- 
pelacye mają członkowie wnosić w Izbie; b) jak mają 
w Izbie i w komisyach głosować i postępować; c) czy 
mogą podpisywać wnioski i interpelacye czynione przez 
posłów nie będących członkami Koła polskiego; d) 
którzy członkowie Koła polskiego, oraz którzy posło­
wie nienależący do Koła mają, być popierani przez 
Koło przy wyborach do komisyi; e) uchwala instruk- 
cyą dla członków Koła zasiadających w komisyach; 
f) w ogóle uchwala, jak mają członkowie Koła postę­
pować w każdćj sprawie toczącćj się w Izbie i komi­
syach. W §§ 11, 12, 13 i 14 wymienione są wyjątki 
od tych ogólnych postanowień.“

Wyjątki te są następujące: Parag. 11 orzeka, iż 
nie wolno członkom Koła głosować w Izbie i komi­
syach inaczej jak Koło postanowiło, jednak może 
członek Koła uchylić się od głosowania 
przez nieobecność. W § 12 pozwolono zabierać 
głos w Radzie państwa bez poprzedniego upoważnie­
nia Kola, jego członkom w tych przedmiotach, dla 
itórych zostali przez Koło wyznaczeni do specyalnych 
comisyi. Paragraf 13 stanowi: Co miesiąc wybiera 
£oło komisyą izbową, złożoną z pięciu członków, która 

orzeka jak członkowie mają głosować i postępować w 
^zbie we wszystkich wypadkach nieprzewidzianych u- 

chwałami Koła, daje upoważnienie do stawiania po­
ora wek, które się w toku rozpraw potrzebnemi okażą 
i w razach nagłych upoważnia do zabrania głosu, w 
przedmiotach, w których to upoważnienie zastrzeżone 
jest Kołu; jednak w żadnym razie komisyą izbowa 
nie może zmieniać uchwał Koła. Przeszłe doświad­
czenie okazało, że ten ostatni dodatek jest potrzebny; 
w razach zaś, w których w ciągu toczącćj się w Izbie 
sprawy należałoby zmienić uchwałę Koła, można to 
:atwo wykonać przez zwołanie posiedzenia Koła do 
jednćj z pobocznych sal parlamentu.

Wreszcie co do zasadniczego wyjątku od solidar­
ności, przyjęto dosłownie z dawnej ustawy Koła § 14, 
orzmiący: „W sprawach wyznaniowych wolno człon­
kom Koła postępować i glosować w Radzie 'państwa 
według własnego przekonania. W innych sprawach 
służy kołu prawo uwolnienia dwoma trzeciemi częścia­
mi głosów obecnych, członka Koła od solidarności dla 
ważnych powodów.“

§ 20, mówiący o działaniu Koła polskiego na ze­
wnątrz, przyjęto według wniosku posła Zyblikie­
wicza w tnastępującćm brzmieniu: „Koło poselskie 
jolskie znosi się z rządem lub z klubami parlamentar- 
nemi za poprzednićm swćm postanowieniem przez od­
dzielną komisyą, złożoną najmniej z dwóch członków 
a do tego wybraną. Bez upoważnienia Koła nie wol­
no ani prezesowi ani członkom rokować w imieniu 
Koła czy to z rządem czy z innemi stronnictwami.“

W § 21 przyjęto jako zasadę jawność obrad i u- 
chwał Koła a tajemnica obrad w jakiejś wyjątkowej 
sprawie może być uchwalona większością głosów, gdy­
by dobro publiczne tego wymagało.

Ostatni § 22 orzekł, iż zmiany w ustawie obowią- 
zującćj Koło polskie, mogą być uchwalone na wniosek 
pięciu członków Koła, większością głosów, lecz po 
przednićm zawezwaniu na posiedzenie w tym celu zwo­
łane wszystkich członków Koła bawiących tak w Wie­
dniu jak w kraju.

Po uchwaleniu wszystkich artykułów statutu, przy­
jęło go Koło w trzecićm czytaniu wszystkiemi głosami 
przeciw dwom głosom a nakoniec wszyscy obecni po­
słowie z wyjątkiem jednego, który odroczył swoją de- 
klaracyą, oświadczyli przy odczytaniu ich nazwisk, iż 
ustawę tę za obowiązującą ich uważają.

Wreszcie na posiedzeniu 13 b. m. przystąpiło Koło 
do wyboru stałego przewodniczącego, jego zastępcy i 
sekretarzy. Przewodniczącym wybrany został poseł 
Grocholski, dotychczasowy prezes Koła 20 gło­
sami przeciw 16, z których 14 otrzymał poseł Ludwik 
Wodzicki a 2 poseł Zyblikiewicz. Zastępcą 
przewodniczącego wybrano posła Bauma, sekreta­
rzami zaś posła Jasińskiego dotychczasowego se­
kretarza i najmłodszego w zawodzie poselskim Juliana 
Czerkawskiego.

Paryż, 17 lutego.
(Bonapartyści. — Nowiny polityczne. — Przepowiednia i karna­
wał. — Michelet. — Wybory. — Polityka zagraniczna. — Zima.

— Teatr.)
S. E. Od kilku dni dzienniki puste. Po długićj, 

zawikłanćj a niezrozumiałćj dyskusyi o opodatkowaniu 
tak zwanych chèques, rozeszli się deputowani na 
4 dni ; we czwartek toczyć się będzie dalćj dyskusya 
nad nowemi podatkami. Zbiera się tylko komisyą bu­
dżetowa a w kołach parlamentarnych o niczćm innćm 
nie mówią jak tylko o listach pp. Rouher, ks. de Pa- 
done i p. de Franclieu. Oburzenie innych monarchi­
stów, szczególnićj legitymistów, przeciw Bonapartystom 
jest bardzo wielkie, a prawdopodobnie wybór p. Sens 
w Pas-de-Calais zostanie unieważnionym, z powodu 
fałszywych pogłosek jakie stronnicy jego szerzyli o 
stanie umysłowym jego przeciwnika.

Ze swojćj strony bonapartyści już starają się wy­
zyskiwać zbliżającą się chwilę pełnoletności cesarzewi- 
cza: broszury, piosnki przedstawiające go jako jedynego 
zbawcę krążą wszędzie, urządzają się deputacye do 
Chislehurst na ten dzień uroczysty... ale i tam niezgo­
da panuje, a postawa ks. Napoleona i jego przyjaciół 
jest niemałym kłopotem dla obozu plebiscytowego.

Margrabia de Noailles przyjedzie jutro do Paryża, 
a następca jego p. Bartholdi wyjeżdża jutro do Wa­
szyngtonu natychmiast po porozumieniu się z poprzed­
nikiem. — Zarządzcy dzienników paryzkich postano­
wili urządzić w pałacu przemysłowym na dzień 12go 
marca wielką uroczystość, w celu ożywienia handlu 
paryzkiego i pomocy ubogim wielką składką na wie­
czorze. Należą do tego przedsięwzięcia organa wszy­
stkich opinii, tak że uroczystość nie będzie miała ża­
dnej cechy politycznćj, ale będzie miała wyłącznie na 
oku cele dobroczynne.

Przepowiednie coraz nowe się ukazują w obozie 
legitymistowskim, a ponieważ wyrocznia d’Orval o 
wejściu Henryka V do Paryża na dzień dzisiejszy 17 
lutego prawdopodobnie się nie ziści, bo Paryżanie mo­
gliby się omylić i sądzić, że oddano im po prostu za­
niechaną od lat trzech sławną przechadzkę tłustego 
wołu, więc inni prorocy opierają się na Apokalypsie i 
wróżą nam powrót monarchii i Henryka na miesiąc 
październik; dziwna to rzecz, jak ludzie poważni nie 
wahają się okrywać sprawę swoją i monarchy swego 
śmiesznością, myślą może, że minęły już czasy, kiedy 
we Francyi śmieszność zabijała. —- Listy pasterskie 
biskupów na wielki post, które się dotąd pokazały, 
nic nie mówią o polityce i zamykają się ściśle w rze­
czach religijnych.

Z powodu śmierci Micheleta, dzienniki ultra- 
montańskie, a mianowicie le Monde, powtórzyły

wszystkie znane deklamacye przeciw wiekiemu history­
kowi o błocie, jakićm się okrywał w ostatnich latach 
swego życia, o szale rewolucyjnym, jaki go opanował 
i miał go pozbawić rozumu. Republikańskie zaś słu­
sznie wychwalają najprawdziwszego poetę Francyi w 
XIX wieku i opowiadają szczegółowo śmierć jego sto- 
iczną. „Przed dotknięciem paraliżem, pisze p. R e y 
do dziennika le Temps — Michelet mówił do swo­
jćj żony o radości jaką daje światło i o strasznych 
ciemnościach podziemnych, do których zaraz po śmier­
ci pogrążają. Pani Michelet chciała stósować się do tćj 
myśli, kazawszy nabalzamować ciało swego męża, złoży­
ła je wczoraj w małćj willi, uśmiechającej się i samo- 
tnćj, na słońce wystawionćj, która panuje nad miastem 
Hyères, aby mógł dlużćj cieszyć się tćm światłem — 
które tak kochał i otoczony był kwiatami przez kilka 
tygodni.“

Kandydatury republikańskie na przyszłe wybory 
będą o ile wiadomo, w departamencie Vienne p. Le- 
petit, dziekana fakultetu prawnego, a w departamencie 
Vaucluze p. Ledru-Rollin, dawnego członka rządu 
tymczasowego w r. 1848 i jednego z inieyatorów glo­
sowania powszechnego. Ostatni ten wybór byłby pro- 
testacyą przeciw prawu wyborczemu, nad któretn p. 
Batbie obecnie redaguje sprawozdanie komisyi trzy­
dziestu.

Polityka zagraniczna mało tu zajmuje uwagę. Co 
do Hiszpanii, mówią o jakimś plebiscycie w celu u- 
chwalenia Rzeczypospolitej pod prezydenturą p. Ser- 
ranno a wtenczas p. Castelar byłby wiceprezesem ga­
binetu. Zmiana ministerstwa w Anglii nie budzi ani 
wielkich nadziei między monarchistami, ani wielkich 
obaw w obozie republikańskim. O dywagacyach pra­
sy republikańskićj w sprawie prześladowań katolicy­
zmu, o przedwczesnych lub wcale bezzasadnych na­
dziejach z powodu podróży cesarza austryackiego do 
Petersburga, nie warto tu się rozpisywać; zwyczajne 
iluzye bezsilnych, niedorzeczności pełnych i stronniczych 
polityków naszych.

Pojutrze w czwartek ukaże się powieść p. Wi­
ktora Hugo p. t.: „Quatre-Vingt-Treize“ a Rappel w 
jutrzejszym numerze ogłosi jeden z rozdziałów, któ­
rych już wczoraj podał dziwaczne tytuły. Wiadomo, 
że poeta wręczył komitetom zajmującym się Alzatczy- 
czykami dochód ze sprzedaży wierszy p. t. ,,la Libé­
ration du Territoire“, o których w swoim czasie donie­
śliśmy, fundusz ten wynosił przeszło 5000 franków.

Dzisiaj cały dzień deszcz padał, wczoraj pogoda 
trwała bardzo krótko, to tćż dni zapustne nie były 
bardzo wesołe, nie widać prawie masek po ulicach, tyl­
ko ćmy żebraków, którym pozwalają w tych dniach 
pokazywać się wszędzie a których niestety nie braknie 
bo nędza nigdy nie była większą. Szczęściem, że zi­
ma nie dała się nam bardzo we znaki, chociaż w ze­
szłym tygodniu po drugi raz termometr spadł niżej 
zera a przez 29 godzin Sekwana zamarzła; śniegu w 
tym roku nie widzieliśmy a ponieważ wiosna już bli- 
zka, prawdopodobnie nie będziemy go mieli.

W teatrze Gaîté grają operetkę Offenbacha „Or- 
)hée aux enfers; ale kompozytor dodał do nićj kilka 
nowych chórów i melodyi a ubiory i cały aparat sce­
niczny starannie wy poetyzowane, zmieniły charakter 
sztuki do tego stopnia, że jeden z krytyków pisze, iż 
jest to przejście do wielkićj opery seryo jaką 
Offenbach obecnie komponuje, aby uzyskać prze­
baczenie bogów olympijskich za dawną a świętokradz- 
cą maskaradę. W teatrze Variétés pp. Meillac i Ha- 
ćvy dają nową sztukę p. t. „la petite Marquise“, w 
którćj jak zwyczajnie, autorowie malują obyczaje pa- 
ryzkie bardzo dowcipnie i delikatnie.

NIEMCY.
Berlin, 19 lutego. Na wczorajszćm posie­

dzeniu Izby panów przystąpiono do obrad nad akta­
mi stanu cywilnego i formą przy zawieraniu związków 
małżeńskich. § 1 projektu zalecony przez ¡sprawozda­
wcę komisyi Wevera do przyjęcia bez żadnćj zmiany, 
brzmi: „Zapisu przypadków urodzenia, zawartych ślu­
bów i śmierci dokonywa tylko przez państwo zamia­
nowany urzędnik stanu, wpisując zaszłe przypadki do 
księgi cywilnćj i przeznaczonych ku temu celowi reje­
strów.“

Członek Izby panów Hasselbach uważa cały pro­
jekt za zły pod wielorakim względem, zdaniem jego 
konieczną jest przecież, aby księgi cywilne prowadzili 
urzędnicy państwa i nie powierzano takowych komu­
nom. Senff von Pilsach uważa także cały projekt za 
niedobry i nadmienia przytćm, że stare niemieckie wy­
rażenie „Trauung“ zamieniono w projekcie na 
„Heirat h.“ Ubolewać nad to należy, że minister 
wyznań zamianował prezesem najwyższćj Rady kościel­
nćj cudzoziemca. Od tego czasu tćż najwyższa władza 
kościelna bronić będzie nieprzyjaznych chrześciaństwu 
duchownych przeciw uzasadnionym żądaniom konsy- 
storzy. Sam prezes najwyższćj Rady kościelnćj ubole­
wa nad smutnemi następstwami tego prawa, jak to w 
piśmie swćm do hr. Itzenplitza wyraża: „Mam na­
dzieję, że uchwały wysokićj Izby odwrócą deterjoracyą 
posad duchownych, których wielka część znieść me 
może a która z pewnością nie była zamiarem prawo­
dawczych czynników.“ Mówca powiada dalćj, że miał 
zamiar wnieść do § 1 poprawkę tćj treści, aby skreślić 
słowo „wyłącznie“ („tylco“) i w zamian za me 
postawić: „dia każdego, kto tego żąda.“ § 1 projektu 
bowiem nie tylko boleśnie dotyka kościoły katolicki i 
protestancki, ale i żydów, którzy lubo bez króla, oj­
czyzny i władzy żyli dotąd wtdle swćj religii bez naj- 
mnjejszćj zkądkolwiekbądź przeszkody. § 1 dotyka 
prócz tego Herrnhutów, stowarzyszenie, religijne, nie 
obrażające nikogo, a przytćm mające wielkie zasługi 
około szerzenia chrześciaństwa. Jeżeli przedkładając
§ 1 projektu powołuje się rząd przytćm na trudny sto­
sunek państwa, do katolickiego kościoła, to nie mogą 
na tćm cierpieć ani kościół protestancki, ani inne sto­
warzyszenia religijne. Rząd myli się, jeżeli sądzi, z® 
tym sposobem listy cywilne dokładnićj będą prowadzone. 
Dowodem tego dotychczasowe doświadczenia. W dniu 
19 lutego 1873 zameldcwał pewien ojciec w Berlinie 
naraz 6 dzieci, z których najmłodsze miało już 13 1» • 
Motywa wspominają często dzieło Friedberga „O za­
wieraniu małżeństwa“, męża, który nie wahał się wy­
powiadać, że zadaniem państwa jest osłabić o ile m°^ 
żności potęgę kościoła. W niemieckim kraju jest z ja­
kie 16 do 18 milionów ludzi nie mających wcale sw J 
reprezentacyi, jest to ludność, którćj stosunki znane są 
nie wielu reprezentantom kraju. Życie na wsi jest zy^ 
ciem rodzinnćm. (Marszałek wzywa mówcę, aby zwro^ 
cił się do § 1 projektu.) § 1 projektu odbiera *i0SC1% 
łowi prawa, które takowy posiadał niezaprzeczone 
dawien dawna. — Mówca zastrzega sobie w ko 
dalsze wywody przy następnych paragrafach,



Członek Izby Rath oświadcza na podstawie li­
pnych doświadczeń zrobionych w prowincyach Nad- 
reńskieh, że duchowieństwo prowincyi cieszyć sig bę­
dzie z odjgcia mu prawa łączenia związków małżeń­
skich-

Hr. Krassow powiada, że życie religijne w prowin­
cyach nadreńskich jest bardzo zadawałuiające, nie z 
powodu ślubów cywilnych — ale pomimo ślubów cy­
wilnych.

Hr. Brühl wnosi o odrzucenie par. 1.
Po kilku słowach jeszcze ze strony pp.r Senff-Pil- 

jacba i hr. Krassow.a mających uzupełnić ich przemó­
wienia i po podniesieniu raz jeszcze przez sprawozda­
wcę Wevera korzyści obowiązkowych ślubów cywilnych, 
przystępuje Izba do imiennego głosowania i przyjmu­
je par. 1 projektu 99 głosami przeciw 62 głosom.

Paragrafy 2 do 5 razem poddano dyskusyi. Pa­
ragrafy te zawierają • przepisy o urzgdnikach stanu i 
odgraniczaniu okręgów urzgdników stanu. Komisya 
Izby panów zmieniła o tyle projekt uchwalony przez 
Izbę deputowanych, że nadała gminom mianowicie 
jniejskim, wigcćj samodzielności co do organizacyi u- 
urzgdników stanu. W tym wzglgdzie przedłożono zna­
czny ilość poprawek zmierzających do samorządu. — 
Członek Izby Voss uwzglgdniając zasadg samorządu, 
zmienił wszystkie paragrafy, chcąc uniknąć odesła­
nia nazad projektu zmienionego przez Izbg deputowa­
nych do Izby panów. Izba deputowanych powinna 
gig bowiem przekonać, że i Izba panów umie uszano­
wać samorząd. Poprawka Hasselbacha żąda osobnćj 
kategoryi urzgdników stanu, Kleist-Retzow chce, aby 
duchownym zakazano prowadzić ksiggi cywilne. W 
dyskusyi wszczgtćj z tego powodu zabierają głos bur 
mistrze Selke, Hobrecht i Gobbin, przyczćm minister 
spraw wewnętrznych oświadcza sig przeciw odgrani­
czaniu okrggów naczelników urzędów przez wydziały 
powiatowe, bo tym sposobem nie możnaby doprowa­
dzić do jednolitości w tym wzglgdzie. Leży również 
w interesie prawa, aby ksiggi cywilne powierzano na­
czelnikom urzędów. Obowiązek zameldowania zapisów 
ułatwi sig ludności, skoro osobistości, u których mają 
dokonywać sig zapisy, znane już będą uprzednio.

Minister Falk powiada, że zupełnie fałszywe jest 
twierdzenie p. Kleist-Retzowa, aby środki przeznaczo­
ne na polepszenie dochodów duchownych, użyte były 
dla urzgdników stanu. Pan Kleist-Retzow wychodzi 
z kościelnego stanowiska i przez to staje w niekonse- 
kwencyi do własnego wniosku.

Następnie po oświadczeniu sig hr. Bruehla i Schu- 
lenburga za wykluczeniem duchownych od urzędów 
urzgdników stanu, przystępuje Izba do głosowania nad 
§ 2 i przyjmuje § 2 z dodatkiem p. Hasselbacha tćj 
treści: „Urzędy gminne mogą uchwalić ustanowienie 
osobnego urzędnika stanu. Urzędnika stanu mianuje 
w takim razie na wniosek naczelnika gminy naczelny 
prezes.“

Paragraf 3 brzmi wedle uchwały Izby: „W gmi­
nach wiejskich następuje odgraniczenie okręgów urzę­
dników stanu i zamianowanie tych urzędników na 
wniosek wydziału powiatowego a tam gdzie nie ma 
wydziału powiatowego, przez naczelnego prezesa po 
wysłuchaniu władz gminnych. Odgraniczanie okręgów 
urzędników stanu dzieje się w ten sposób, że okręgi 
te obejmują jeden lub kilka okręgów gminnych, gmi­
ny większe mogą być podzielone na kilka okręgów.

Za zezwoleniem odnośnćj gminy miejskićj może 
gmina wiejska lub pewna jej część przydzieloną być 
do miejskiego okręgu urzędnika stanu.

Nominacya urzędnika stanu jest każdego czasu 
odwołalną. Każdy urzędnik stanu będzie miał jedne­
go lub kilku zastępców.

Każdy urzędnik gminny a mianowicie naczelnik 
gminy (burmistrz) jest obowiązanym przyjąć urząd 
urzędnika stanu lub jego zastępcy w tym okręgu, do 
którego urząd jego należy. Ten sam obowiązek mają 
płatni naczelnicy urzędu okręgów administracyjnych 
połączonych gmin powiatu, z wyjątkiem starostów w 
prowincyi Hanowerze i amtmanów w obwodzie rejen- 
cyjnym Wiesbadenu.“

Izba przyjęła nad to nowy § 3 a. zaproponowany 
przez Hobrechta tćj treści: „W gminach miejskich i 
Wiejskich tracą urzędnicy gmin i okręgów j rawo do 
nominacji na urzędników stanu z utratą gminnego u- 
rzędu. Na wniosek wydziału powiatowego, lub tam 
gdzie takow’ego nie ma, na wniosek naczelnego pre­
zesa po uprzednićm wysłuchaniu władz gminnych, może 
urząd urzędnika stanu powierzonym być i innym oso­
bom zamiast urzędnikom gmin i okręgów, jak to §§ 
2 i 3 wyrażają, duchownym zaś wcale nie.“

Paragraf 4 al. 1 przyjęła Izba w tćm brzmieniu: 
»Urzędnicy gmin i okręgów mają prawo żądać wyna­
grodzenia od gmin nie należących do okręgu ich sta­
rostwa za funkcye urzędników stanu.“

■Dalszy § 4 jak i § 5 przyjęła Izba wedle wnio­
sku komisyi i odroczyła się aż do dnia następnego.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby panów rozpoczęto 
dalsze obrady nad projektem ślubów cywilnych. Na 
^pi08ek ministra sprawiedliwości poparty przez pra­
gnę przystąpiono do obrad nad § 24 zamiast nad § 6.

8- Ilees wniósł, aby w ośmiu paragrafach projektu 
zamiast wyrażenia „urzędnik stanu“, użyto słowa „sę- 

Zla“> i § 24 zmieniono całkowicie. Oparł się temu 
Wnioskowi tak minister sprawiedliwości jak i sprawo- 
uawca komisyi. Za wnioskiem ks. Plees przemawiali 

pu&nowicie pp. Seuff von Pilsach i hr. Brühl, pomimo 
tego jednak po ponownćm przemówieniu ministra spra- 
Wledliwości, odrzucono wniosek ks. Pless i przystąpiono 
?dtychmiast do § 6. Po krótkićj bardzo dyskusyi przy-

§§ 6, 7 i 8 i przystąpiono do obrad nad § 9. — 
a szy przebieg posiedzenia nie znany nam dotąd.

. Po zagajeniu dzisiejszego posiedzenia sejmu rzeszy 
iw' i zażądał Lotaryńczyk Pougnet głosu i o- 
ni„a??zy^ że protestuje przeciw wczorajszemu orzecze- 

_ biskupa Raess z Strasburga, jakoby przemawiał 
pr~laUeni.u katolików Alzacyi i Lotaryngii. Następnie 
proc a Parlament do obrad nad zmianą ordynacyi 
ber<T er°w®j- W dyskusyi zabierali głos posłowie Bam- 

§er i Hasselmann.

do ministra oświecenia o zniesienie godzin poobiednich 
w wyższych zakładach naukowych.

. 7i pola walki, pomiędzy państwem a Kościołem 
zapisać należy, że i arcybiskup ołomuniecki wszedł w 
kolizyą z prawami majowemi. Zatarg ten dotyczy tćj 
części dyecezyi Arcybiskupstwa ołomunieckiego, która 
leży w granicach Prus. Breslauer Ztg. donosi, 
że arcybiskup ołomuniecki posiada w Pruskim Szląsku 
dobra przynoszące 6000 tal. rocznego dochodu i rząd 
obłoży dobra te prawdopodobnie aresztem.

Z Bonn donoszą, że tamtejszy proboszcz kościoła 
św.. Marcina zaniósł protest przeciw ustąpieniu kaplicy 
znajdującćj się na cmentarzu, starokatolikom. Nadto za­
wiązał się komitet, który wydał odezwę do katolików 
Bonn, piętnującą takie naruszanie własności katolickiego 
kościoła.

Z Trewiru donoszą do Volks-Z tg., że rozle­
piono tam na rynku plakaty z następującemi słowy: 
„Obywatele katolicy ! Zachowajcie się spokojnie, ra­
busie chcą nam skraść naszego czcigodnego biskupa i 
zawieźć go na fortecę. Bądźcie roztropnymi i miejcie 
się na baczności! Wojsku rozdano ostre ładunki na 
nas ! O biedne Prusy ! ...“

FRANCYA.
w Paryż, 17 lutego. Zgromadzenie narodowe 

nie obraduje dzisiaj a i w polityce jak największa pa­
nuje cisza. Karnawał paryzki ograniczył się w tym 
roku na sale balowe. Na bulwarach ludzi bardzo mało 
z powodu ulewnego deszczu, maski uwijają się tylko 
tu i owdzie, nie wiedzianoby może nawet o karnawale 
i zapustach, gdyby nie dzienniki, które przynoszą same 
fraszki i dowcipne zapustne anegdotki.

W braku innych wiadomości zastanawia się obe­
cnie prasa francuska nad tćm, jaki rząd ma nastąpić 
po septennacie. Union chwali białą chorągiew, dzien­
nik orleanistowski Journal de Paris przemawia 
za trójkolorowym sztandarem i wzywa legitymistów, 
aby uchwalili w Izbie przez głosowanie czy chcą 
pójść za białą cży trójkolorową chorągwią. Presse, 
organ ks. Decazes, rozwodzi się szeroko nad przyjaźnią 
Francyi dla Włoch, nazywa Wiktora Emanuela do­
brym przyjacielem Francyi i chce niejako przekonywać 
Włochy o potrzebie ścisłego przymierza Włoch z 
Francyą. Bonapartystowskie dzienniki zapowiadają 
bliskie wstąpienie na tron Napoleona IV, oświadczając 
przy tćm, że Sedan i Metz oddały największą przy­
sługę cesarstwu.

Stronnictwo bonapartystów rozwija jak największą 
czynność, tak że rząd w niemałym jest kłopocie. Na 
radzie ministrów, którćj przewodniczył w dniu wczo­
rajszym sam Mac Mahon, wniósł ks. Broglie o uchwa­
lenie środków przeciw propagandzie bonapartystów. 
Nie wiadomo na pewno, co uchwalił gabinet na tćj na­
radzie, obiegają tylko po prasie pogłoski, że chwilowo 
zgodzono się na zawezwanie przywódzców cesarskiego 
stronnictwa do umiarkowania.

Dziennik urzędowy zapełnia ciągle jeszcze swe 
łamy nazwiskami nowych merów i ich adjunktów. 
W Sabaudyi z 327 merów złożono 110 z urzędów i 
zastąpiono ich 44 nowymi merami nie należącymi na­
wet do rady gminnći. Nieukontentowanie ztąd wielkie 
panuje na prowincyi.

Revue des Deux M no des występuje z 
artykułem, domagającym się koniecznie wyjaśnienia 
dwuznaczności panującej w Zgromadzeniu narodowćm 
i żąda, aby Izba raz przecie wstąpiła na stałą drogę 
i uchwaliła potrzebne dla kraju reformy. Nikt bowiem 
nie wie obecnie, co zamierza septennat i jeżeli ta nie­
poradność i słabość potrwa dłużej w Zgromadzeniu 
narodwćm, to takowe będzie musiało się rozwiązać. Od 
wczoraj — powiada p. Mazade w Revue des Deux 
Mondes — upłynęły już trzy lata jak Zgromadzenie 
narodowe zebrało się po raz pierwszy w Bordeaux. 
Powstałe wśród najsmutniejszych okoliczności nie 
miało ani pewnego, ani ściśle zakreślonego posłanni­
ctwa. Daleko sięgające pełnomocnictwo Zgromadzenia 
narodowego nie miało przecież na celu pozostawienia 
mu roli ciągłego parlamentu. Zadaniem Zgromadzenia 
narodowego miało przedewszystkićm być przywrócenie 
Francyi pokoju, nadanie jćj trwałych instytucyi i rządu 
stałego. Pod p. Thiersem przywróciło Zgromadzenie na­
rodowe Francyi pokój, uwolniło kraj od obećj okupacyi 
i oddało wielkie jćj przysługi. Jeżeli zaś obecnie Zgro­
madzenie narodowe zamiast organizować kraj, wyczer­
puje się w niewdzięcznych walkach stronniczych, za­
miast położyć koniec tymczazowości, i coraz więcćj ją 
rozpowszechnia pod różnemi formami — w takim ra­
zie nie pozostaje mu nic innego, jak tylko rozwiązać 
się. Rozwiązanie Izby nie będzie zwycięztwem rady­
kalnego stronnictwa, ale prawica sama je przygotuje i 
ostatecznie sprowadzi.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 19 lutego. Według wiarogodnego źró­
dła otrzymali książęta orleańscy zapewnienie ze strony 
Mac-Mahona, że ks. dAumale zostanie wiceprezyden­
tem. Okoliczność ta ma być powodem, że Orleanie 
tak stanowczo przemawiają za siedmioleciem marszałka 
Mac-Mahona.

Ru s zez u k, 19 lutego. Telegram z Saloniki 
donosi, że tamtejszy biskup bułgarski przeszedł wraz 
z całą ludnością dwóch włości na łono kościoła kato­
lickiego.

Haga, 19 lutego. Konsul holenderski w Singa- 
pore doniósł dziś w drodze telegraficznćj, że artylerya 
holenderska wyruszyła z Aczynu. Oddział wojska po­
został w Aczynie, celem dokonania robót fortyfikacyj­
nych nad Mosquée i w Kretonie.

Bukareszt, 19 listopada. Izba deputowanych 
przyjęła artykuł ustawy komunalnćj, według którćj 
rząd mianuje burmistrzów.

powiedzieć o p. Bródkowskiśj i p. Trojąckim. Tenor nasz 
wyborny, p. Koziołowski, mniój dobry w „Żydówce,“ huczne i 
zasłużone wywołał oklaski za aryą „la donna e mobile itd.“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Morawski z Jurkowa, dr. Szułdrzyński z Siernik, hr. Ra­
czyński z Paryża, Chłapowski z Szółdr.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Panie Sawi­
cka z Rybna i Pągowska z Głuszyny, Lipski z Lewkowa, 
Taczanowski z Choryni, Sikorski z Jeziór, Brzeski z Cze­
chowa, Mielęcki z Nieszawy, Chrzanowski z Torunia.

---------- --------------- --.............. ........................................................

Poznań, dnia 20 lutego.

— * Teatr polski. Jutro w teatrze miejskim: Violetta 
opera Verdi’ego; w niedzielę Skalbmierzanki.

— * Benefisa. W poniedziałek na beńefis p. J. Cybul­
skiego, dramat historyczny: Domy polskie XVII w.; w śro­
dę zaś na benefis dyrektora opery polskiéj p. Stef. Krzyszko- 
wskiego i primadonny tejże opery p. Mao h arzy ńs kiój 
(KrzyszkówskiójJ: Halka. Spodziewać się należy, że publi­
czność nasza tak na jeden jak i dragi benefis licznie się zgroma­
dzi, a tym sposobem złoży swe uznanie tak dla utalentowanego 
artysty, jak nie mniój dla dyrektora opery i jój primadonny 
dzięki którym zapoznaliśmy się z Halką, i wynagrodzi za owe 
pustki, których nieraz teatr był świadkiem.

— * Koncert. Dziś na sali bazarowój o godzinie fpół 
do ósmój koncert barytonisty p. Horbowskiegoz współ­
udziałem amatorów. Jak się dowiadujemy, wybiera się wielka 
ilość osób na koncert sympatycznego barytonisty.

— * Sprostowanie. Drugą część drugiój korespon­
dencyi berlińskiej wczorajszój postawiono przez pomyłkę przy 
łamaniu do pierwszój korespondencyi berlińskiej. Pomyłkę tę 
usunięto w drugióm wydaniu; czytelnicy, którzy pierwsze ode­
brali wydanie wczorajszego Dziennika, raczą w zwyż wymie­
niony sposób czytać obiedwie korespondeneye.

— * Na dzieło: Katedra Gnieźnieńska złożyli w księ­
garni pana Langiego w Gnieźnie całkowitą prenumeratę: pp. 
Szółdrski z Torzenia, ks. dziek. Veith z Brenna. Częściową 
zaś: ks. dziekan Gantkowski z Brudni, Mildner z Krakowa, 
Koczorowski z Izabeli pod Nakiem.

— * Na Wartę, pamiątkową książkę dla ks. Bażyńskie­
go, otrzymaliśmy odpp. Chełkowskiego z Kuklinowa, A p o- 
lonii Motty, Władysława Bentkowskiego, Karoliny 
Sęckiój i Stefana Cegielskiego z Poznania po 1 tal. ; ra­
zem złożono prenumeratę na 5 egz.

— * Na weterana polskiego z r. 1831 otrzymaliśmy od 
p. L. Ch. z Poznania tal. 1. Zńżono dotąd tal. 22 sbr. 25.

— * W miejsce radzcy konsystoryalnego p. v. d. 
Gr o e b e n, mianowanego nadradzcą regencyjnym, został rzecznik 
i notaryusz L ii k e z Świdnicy mianowany radzcą konsystoryal- 
nym i justycyaryszem przy tutejszym król, konsystorzu.

— * Na odbytem wczoraj nadzwyczajnćm zebraniu 
walnóm akcyonaryuszów banku prowincyonalnego, na któróm 
419 akcyi z 83 głosami było reprezentowanych, przyjęto jedno­
głośnie stojącą na porządku dziennym uchwałę co do zmiany 
§. 13 zrewidowanych statutów w następującóm brzmieniu:

„Od 1 stycznia 1876 r. wolno wystawiać banknoty tylko 
na 100, 200 i 300 marek niemieckiej waluty państwowój. 
Kwota ogólna not 100 markowych nie ma przechodzić sumy 
900,000 marek, not 200 markowych sumy 900,000 marek, a not 
300 markowych sumy 1,200,000 marek.“

— * Walhalla, czasopismo, wydawane dla uczni przez 
uczni klas wyższych jednego z gimnazyów niemieckich, o któ­
róm szeroce rozwodził się w sejmie pruskim jeden z katolickich 
posłów szląskich, zakazanóm zostało, wedle Posener Ztg. 
przez ministra oświecenia dla uczni.

— * Onegdaj wieczorem po 7 godzinie zapaliły się sa­
dze w kominie domu przy Sapieżyńskim placu no. 5-6, gdzie się 
znajduje i skład oleju] skalnego. Ogień jednak szybko przez 
miejską straż ogniową i konstabierów ugaszony został.

— * Od niejakiego czasu nie chcą już w handlach szcze­
gólnie mniejszych przyjmować brunświekich pólzłotówek „z ko­
nikiem,“ choć takowe dotąd bez najmniejszój trudności obiega­
ły. Moneta ta jednak ma ten sam walor jak liczne w obiegu 
będące niemieckie monety zdawkowe i przy skasowaniu jój cała 
wartość zwróconą być musi. Zalecałoby się, aby urząd kan­
clerski równie jak to czyni generalny urząd pocztowy co do 
spraw pocztowych, powiadamiał od czasu do czasu publiczność oo 
do wartości będących w obiegu monet. Dotąd więo tak polskie 
dwuzłotówki jako tóż moneta z „konikami“ przyjmowane i wy­
dawane być mogą.

— * U sołtysa na Gornèj Wildzie znajduje się 10-le- 
tnia kara klacz, która się do niego przybląkała dnia 14 bm. 
Dotąd się właściciel jój nie zgłosił.

— * Dyrekcya budowy fortecy z nadzwyczajnóm sta­
raniem każę utrzymywać zakłady na stokach fortecznych pomię­
dzy Berlińską a Królewską bramą, które latem jedynóm dla pu­
bliczności są miejscem przechadzki, gdzie nie ma ani hałasów ani 
kurzawy. Od niejakiego czasu jednak wiele z tamtejszych drzew 
częścią ścięto częścią uszkodzono bardzo — wszystko zaś za tóm 
przemawia, że dopuścili się tego żołnierze pałaszami swemi. 
Nie wątpić przeto, że władza wojskowa nakaże, aby częstrze 
tam, szczególnie wieczorami chodziły patrole, gdyż publiczność 
w obec żołnierzy, niszczących owe drzewa, naraziłaby się tylko 
na dotkliwe może nieprzyjemności, gdyby im w tóm przeszkodzić 
chciała.

— * O okropnym wypadku, donosi nam nasz korespon­
dent lwowski. Przedwczoraj powstał w kościele Jezuitów we 
Lwowie w chwili czterdziestogodzinnego nabożeństwa, gdy cała 
obszerna świątynia przepełniona bjła aż do ścisku nabożnymi, 
alarm fałszywy pożaru, skutkiem czego wszystko co żyło po­
częło tłoczyć się ku drzwiom wielkim. Pięć osób zatratowano 
na miejscu, dwadzieścia kilka zostaje bez nadziei życia, a ró­
wnież tyle poniosło lżejsze uszkodzenia. Bliższe szczegóły po­
damy jutro.

— * Przegląd lekarski krakowski w nrze 8 pisze:
„Zawiązało się w Krakowie grono lekarzy, które podjęło

się dostarczać różnych sprawozdań z piśmiennictwa lekarskiego 
polskiego do roczników sprawozdawczych Virchowa i Hirscha 
wychodzących w Berlinie. Aby nstrzedz się od przypadkowe­
go pominięcia jakiejś pracy na uwagę zasługującój a nieogło- 
szonój w żadnóm czasopiśmie lekarskióm polakiem, pożądanćmby 
było, aby autorowie prace swoje wyszłe oddzielnie w ciągu r. 
1873, o ile odnoszą się do anatomii opisowej, patologicznój, 
histologii, fizyologii, patalogii ogólnój, chemii lekarskiój, farma­
kologii, terapii ogólnój, hidroterapii, balneologii, elektroterapii, 
epidemiologii i historyi medycyny, nadesłać raczyli do redakcyi 
Przeglądu lekarskiego najdalej do pierwszój połowy mar­
ca, z innych działów zaś lekarskich do połowy kwietnia rb.“

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 21 lutego Ele­
onory panny; w kalendarzu słowiańskim Oaosławy.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 7, zachód o godzinie 
5 minut 21.

Dnia 21 lutego 1541 koronacya Zygmunta Augusta. — 
1589 śmierć hetmana Mikołaja Sieniawskiego. — 1674 korona­
cya Henryka Walezyusza. — 1613 Maryna Mniszchówna utopio­
na przez Moskali.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Giełda poznańska, 20 lutego, 

żyto: cena regulacyjna 62, — na luty 62, luty-marzeo
62, marzec-kwiecień 62, — na wiosnę 62, — kwiecień-maj 62, 
maj-czerwiec 62}.

Wyp. — ctr.
Okowita: oena regulacyjna 2l}, na luty 21A--21}, marzec 

21"/«, kwiecień 21&, maj 22A, czerwiec 22}, lipiec 22}, 
kwiecień-maj 22.

Wypowiedziano 15 000 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 20 lutego 1874 roku.

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fa.

Średnia, 
tal. sgr. fii.

Najniższa, 
tal. sgr. fa.

Pszenicy pięknćj, szefel po 42 kil. 3 17 — 3 14 — 3 13
średnićj 3 10 — 3 9 — 3 8
pośledn. 3 7 6 3 5 — 3 2 6

Żyta ciężkiego 40 • 2 21 — 2 20 — 2 19 6
• średniego • • 2 17 6 2 17 — 2 16 —
• pośledn. • 2 15 — 2 14 6 2 14

Jjczmienia wielk. 37 2 12 6 2 10 — 2 9 —
■ drobn. • • 2 10 — 2 9 _ 2 7 6

Owsa 25 • 1 16 3 1 13 9 1 12 6
Grochu do gotowań.- 45 2 18 — 2 17 — 2 16 —
Grochu na paszę • - 2 15 — 2 12 6 2 10 —
Rzepin zimowego 40 • — — — — — — — — —
Rzepiku zimowego • • — — — — — — — — —
Rzepiku latowego •
Tatarki 35
Kartofli 50 _ 22 6 _ 21 __ _ 20 __
Wyki 45 _ _ _ _ _ _ _»
Łubinu żólt. 45 • _ _ __ _ _ __

• niebiesk. • _ — _ _ _ _ _
Koniczyny czerw, cent po 50 kilo.
Koniczyny białćj • •

Giełda bydgoska, 19 lutego.
Pszenica: wysoko pstra i biała 81-83, pstra i jasno pstra 

76-80 tal., kamionka 63-72 tal.
Żyto piękne 61-63, pośledniejsze 57-60 tal.
Jęczmień: wielki 64-67, pośledniejszy 60-62, mały 53 do 

58 talarów.
Groch: do gotowania 52-57, na paszę 50-52 tal.
Łubin: niebieski 40-43, żółty 43-46 talarów.
Wyka.- 44-48 tal.
Owies: 48-63 tal. — wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efektywnój.
Okowita: 21} tal. per 100 litrów a 100 °|0.

Giełda berlińska, 19 lutego.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 73-91 tal. wedle ga­

tunku żądano; na luty —, kwiecień-maj 86}-} pł., maj-czer­
wiec 86} żąd. 86 pł., czerwiec-lipiec 86 tal. pł.

Żyto: per 1000 kilo wmiejsou 60-69 ul. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 61}-63} Ularów ze statku i dworoa, krajowe 
66-68 tal. z dworca płac.; na luty 6o}-}, luty-marzeo 631-63, 
kwiecień-maj 62}-}-}, maj-czerwiec 61}-}, czerwiec-lipiec 60}-} 
Ul. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 60—76 Ularów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 52-62 tal. wedle gatunku 
żąd.; szląski i czeski 59-61, galicyjski —, pomorski 59-61, 
wsohodnio i zaohodnio-pruski 57 60} Ul. z dworca płac.; na 
luty i luty-marzeo —, kwiecień-maj 69} tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 59—66 tal., na pa­
szę 53—58 Ularów.

Rzep per 1000 kilo — Ul.
Rzepik per 1000 kilo — Ul.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 18} tal. płac.; 

na luty, luty-marzeo i marzec-kwiecień 191, kwiecień - maj 
19}-} Ul. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejsou 23} Ul.
016j skalny per 100 kilo w miejsou 10} Ul.
Okowita per 100 kilo i 100°/o=.10,000°/o w miejscu 

bez beczki 21 Ul. 25 sgr. pł-; na luty i luty-marzeo 22 Ul. 10-5 
sbr., marzec-kwiecień 22 tal. 12-7 sbr., kwiecień-maj 22 tal. 
18-11 sbr., maj-czerwiec 22 tal. 23-19 sbr., czerwiec-lipiec 
23 Ul. 19 sbr. do 22 tal. 29 sbr. płacono.

Giełda wroeławrska, 19 lutego.
Koniczyna ozerwona: spok.; poślednia 11}-12}, śre­

dnia 12}-13}, piękna 14}-15}, wysoko piękna 15}-16}.
Koniczyna biała: bez zmiany; poślednia 12-14, średnia 

15-17, piękna 18}-20, wysoko piękna 20}-22} tal.
Żyto: per 1000 kilo bez zmiany; na luty, luty-marzeo 

i marzec-kwiecień 63 żąd., kwiecień-maj 62}-}-} pł,, maj-czerwieo 
63 Ul. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 86 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 66 Ul. żąd.
Owies: per 1000 kilo 66 plac., awiecień-maj 56} płac, 

i żąd., maj-czerwieo 57} Ul. płacono.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tał. żąd. — tal. płac.
Rzep per 1060 kilo 83 Ul. żąd.
016j rzepiowy per 100 kilo słabiej; — w miejscu 

19 talarów żądano; nt luty, luty-marzeo i marzec-kwiecień 18}} 
żąd,, kwiecień-maj 18}} tal. pł. i żąd.

Okowita za lOO litrów po 100 procent sUle; w 
miejscu 22 Ul. żądano 21} talarów płacono; na luty i luty- 
marzeo 22}, kwiecień-maj 22}--&, maj-czerwiec 22} płac., lipiec- 
sierpień 23} tal, żąd. i płac.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar
Ul. sr. fu. tal. sr. fu. tal. sr. fn.

si Pszenica biała 8 27 6 8 15 7 20
•3* „ żółu 8 17 6 8 8 _ 7 20V .
F «Ü

Żyto .... 
Jęczmień . .

7
7

6
7 6

6
6

27
27

6
6

6
6

12
12

6
6

O Owies . . . 5 26 _ 5 20 5 15Groch . . . 6 10 _ 6 __ 5 20
¡□’E* Rzep .... 8 2 6 7 22 6 6 20 —

a Rzepik zimowy 7 15 _ 6 25 6 10 __
Rzepik latowy 7 12 6 6 22 6 Ô 7 6

(A.) 25 Ostrzeszoiłsliiego, 16 lutego. Bezustanne 
skargi, któremi przepełnione prawie wszystkie korespondenoye 
z kraju w Dzienniku, wpływają same przez się tak dener­
wująco na ducha narodowego, iż drętwiejąoą ręką chwytam za 
pióro, by im wtórować hymnem Jeremiego z ziemi Ostrzeszo- 
wskiój w obec co tylko dokonanój sprzedaży dwóch włości Do- 
manina i przyległego Mikorzyna, w samym środku powiatu, 
uchodzących tutaj za jego okrasę, Niemcowi przez dotychcza­
sowych właścicieli Polaków, znanych szeroko w kraju z naj- 
łepszój strony, tubylców i autochtonów powiatowych. Ziemia 
Ostrzeszowska jest dotąd silnóm przedmurem, klinem w dzie­
dziny Szląska zapuszczonym w obec nacisku german zmu na­
szej narodowości, i dla tego obcemu był trudnym każdy naby­
tek ziemi, a oto dzisiaj sprzedażą Domanina i Mikorzyna po­
wstała w samórn wnętrzu straszna szczerba przez ustąpienie 
bocznych dotąd posterunków. Nabył obadwa majątki Goebel, 
młody przemysłowiec z Szląika. Domanin przez wiele gene- 
racyi w jednój pozostawał familii; Mikorzyn słynny odpustami 
św. Idziego, a w nowszych czasach jako pogrobSwisko przed- 
chrześciańskiój ery, o czóm świadozą kamienie z runicznemi na­
pisami tu wydobyte, badme i przez powagi archeologiczne 
uznane. Wieliiój wartości nabrały obie majętności przez prze­
rzynającą je żwirówkę, nowo wybudowaną kosztem powiatu z 
Kępna do Grabowa a więcćj jeszcze przez dokończoną blisko 
kolój z Poznania do Kluczborka, pomiędzy dwoma dworcami. 
Smutne to fakta i słusznie tóż mówi Seupiński: „Ziema jest 
cmentarzem ojczystym i chatą przodków naszych; ona ich tu­
liła pokąd żyli, w jój łonie rozpłynęły się ich proohy; — ona 
jedna była świadkiem ich życia, ich chwały, ich czynów i ich 
końca; jój urok płowieje w oczach obcych, pod obcą stopą. 
Bóg skazuje na nędzarzy tych, co marnują ojców zasoby. Ich 
mienie ruchome przejdzie w ręee wrogów, ich ziemia wykupią 
obcy, a ieh synowie wyginą łub służyć będą obcym i żydom, 
w domach stawianych rękami dziadów i po zagrodach, kędy 
przebujała ich młodość 1“

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN!, 20 lutego 1874.

Stan powietrza:

Pszenica: spok. 
na wiosnę 85 
na czer.-lipieo 84}

Żyto: spok. 
na wiosnę 60 
na maj-czerwieo 58} 
na jesień 66}

BERLIN, 20 lutego 1874. 
Sun powietrza: mgliste

Olćj rzep,: bez obrotu 
na luty 18} 
na wiosnę 18} 
na jesień 20}

0 ko wita: spok. 
w miejscu 21} 
na luty-marzeo 22 
na wiosnę 22} 
na czerwiec-llpieo 22}

kurs i kurs 
początk. końcowy

86£
84J I

kurs
początk.

Owies: trzyma się
na kwiec.-maj 59}
Olój skalny:
w miejsou
Maroh. pozn. E. B. 104}
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolój żel. państ. 195
Lombardy . . 95}
Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 60}
Amerykany . 100}
Austr. akc. kred. 144}
Pożyczka tureoka 39}
7'|i °|o Rumuny 
Pol. listy likwid.

—

Rosyj. banknoty —
Austr. renU sreb. —
Usp. spok,

Po8łow ie Alzacyi i Lotaryngii opuścili zaraz po 
_MOtj0Ceniu. wn^08^u salę posiedzeń. Jak się zdaje 
prote t Onai^zy n*m* niemałe nieporozumienie, czego 
powiel Pos^a Bougneta przeciw słowom bisk. Raess wy- 
Dailen ZlaQym na " czorajszóm posiedzeniu parlamentu 
wielCe yni Sa dowodem. Nieporozumienie to będzie 
strOnu.na rękę rządowym frakcyom, tćm więcćj, że i 
jektu 1CtW0 centrum głębokie w obec doniosłego pro- 
równie^zkbwego prawa zachowuje milczenie, milczy 
0 PowZ, e r m a n i a, n*e wspominając ani słówkiem 

j) , co takiego postępowania centrum. 
jackieJ161111^^ zresztą berlińskie zajęte podróżą austry- 
Dorr cesarza do Petersburga, a półurzędowa Prov. 
iCi"* w wizycie Franciszka Józefa u cara 
Magigtr .naj'’eP8Z?! rękojmię europejskiego pokoju. 

at miasta Gdańska ponowną przesłał petycyą

odra
zaszło TEATR POLSKI W POZNANIU.

Wczoraj przedstawiono czwarty akt „Żydówki,“ czwarty 
akt „Rigoietto“ i przysłowie dramatyczne Kraszewskiego „Kosa i 
Kamień.“ Nie możemy powiedzieć, ażeby wczorajsze przedsta­
wienie zupełnie nas mogło było zadowolić. Pomijając już to, 
że wszyscy artyści opery, może z powodu pory roku, mniój 
czystym odznaczali się głosem, widocznym był pewien nieład, 
który razić musiał każdego a którego dotąd nie dostrzegaliśmy. 
Zdawałoby się, jakoby bez należytego przystąpiono przyspo­
sobienia nie tylko do przedstawienia urywków z ulubionych 
dwóch oper ale nawet do odegrania udatnego bardzo obrazka 
dramatycznego. Pan Koehler, sympatyczny dla nas artysta, 
nie nauczył się roli i dla tego całość, mimo dobrój gry p. 
Kwiatyńskiój, p. Wernera, Wojdałowicza i p. Głajewiczowój, nie 
wypadła tak dobrze, jak tego spodziewać się było można, cho­
ciaż sztuka ta po drugi raz była wczoraj przedstawioną, — 
Starannie odśpiewali partye swoje p. Jarczyńska, p. Horbowski 
mimo chrypki i p. Macharzyńska. Nie możemy tego samego

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 20 lutego.

BAZAR. Pani Wolniewicz z Dembicza, Pętkowski z Inowro- 
olawia, Chłapowski z Turwi, hr. Żółtowska z Jarogniewio,

Pszen. spok. 
na kwiecień-maj 
lipiec-sierpień

Zyto stale 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo 
na czerw.-lipieo
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na luty
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Oków, słabiój 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na sierp.-wrześ. I

63}
62}
61}
59}

19}
19}

21

22 8 
22 23 
120 2
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Dnia 19 lutego o 3 godzinie 
po południu opatrzony św. Sa­
kramentami zakończył najuko­
chańszy mąż mój (11H)

Dr. Bólewski
po ciężkich cierpieniach życie 
doczesne.

Eksportacya odbędzie się w 
niedzielę dnia 22 o godzinie 
5 z południa, dnia 23 w ponie­
działek pogrzeb.

Tuchola, dnia 19 lutego 1874. 
Stroskana

żona z dziećmi.

Księgarnia
J. Chociszewskiego

w Poznaniu
poleca O powietrzu w stósunkudo odzie-

Księgarnia J. B. Langiego w Gnie­
źnie ma w zapasie i poleca jako rzadkość 
w dobrze zachowanym stanie: (1110)
„Tygodnik illwstrowa- 

ny Warszawski“
od roku 1860 do końca roku 1871 tj. od nu­
meru pierwszego istnienia. Prócz tego poleca:
Trento: Kazania na 
wielki post i Śpiewnik 
GOO pieśni obejmujący

ży, mieszkania i ziemi napisał Dr. Jerzy- 
kowski zamiast 15 sgr. za 10 sgr. Wito- 
sław Halek Wieczorne Pieśni przeło­
żył z czeskiego Bełza. Z rycinami 20 sgr.
Szopka przez Lenartowicza 5 sgr. An- 
belli przez Słowackiego 4 sgr. Kwiaty 
Więzienia ułożył X. Tomicki zam. 1 tal,
tylko 20 sgr. Śpiewy Religijne X. To- _ _ , ,
mickiego 15 sgr. Mochnacki. O literaturze flądry nte wędzone dziś pokoi 

bywający te książki płaci tylko 2 tal. (1118) K. Szulc, Wodna ul. 25.
Świeżego dorsza morshiego

(1122)

m,
tu

Pan

Wyszedł cennik drzew i krzaków 
owocowych i do ozdoby szkółki
Denizofa ( Aug.) w Górczynie

p. Poznaniem,
które przesyłać się będzie osobom 
który go zażądają.________ (991) ’

Pogrzeb śp. Bronisławy Po­
morskiej odbędzie się dnia 22 bm. 
w niedzielę po południu o godzinie 3 

(1128) Familia.

O Ib wiessKCzeai i e
W konkursie do majątku kupca Ber­

narda Łewitt, pod firmą Bernhard 
Łewitt w Poznaniu, został kupiec C. <S. 
Cleinow w miejscu jako stały zarządzca 
masy mianowany. (1101)

Poznań’, dnia 12 lutego 1874.
Król. Sąd powiatowy.
~~W konkursie do majątku kupca Fran­
ciszka Bosnslawskiego w Pozna­
niu został celem rozprawy i uchwały co do 
akordu termin na dzień 3 go marca 
1814 r. p zed południem o godzinie 11-tej 
przed komisarzem konkursu W izbie sądowej 
Nr. XI. wyznaczony. (1114)

Interesentów uwiadamia się z tern nadmie­
nieniem, że wszystkie ustanowione pretensye 
wierzycieli konkursowych, o ile dla nich ani 
prawa pierwszeństwa ani prawa hipotecznego, 
prawa zastawnego albo innego oddzielnego 
prawa się nie żąda, do współudziału pi zy 
uchwale co do akordu uprawniają. Księg 
handlowe, bilans wraz z inwenturą i przez 
zarządzcę co do natury i charakteru konkui- 
su zdany piśmienny raport zostaną w naszem 
biurze XI. interesentom do przejrzenia przed­
łożone.

Poznań, dnia 12 lutego 1874.

Król. Sąd powiatowy.
O»I<i*kcbile.

W konkursie do majątku kupca Max 
Sternberg pod firmą Max Stern­
berg w Poznaniu zameldował następnie 
sekwestrator IVyszomirskl w Gorzewie 
pretensyą w ilości 188 tab 26 sgr. 8 fen.

Po rozpoznania pretensyi tej został termin
na dzień 11 marca 1874 r.

przed południem o godzinie 11-tćj 
przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Nr. XI. wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensye swe zameldowa­
li, uwiadamia. (1H3)

Poznań, dnia 11 lutego 1874.

Król. Sąd powiat. Wydz. I.
~TO lisiązcU Vila mło­

dzie ży za 15 sffr.
I, Bajki i powiastki dla dzieci przez 

Rodziszewskiego. 100 str. Cena 12) sgr. 2, 
Szkolne Czasy pr/ez Syrokomlę. Cena 
1 tal. 5 Sgr. 3. Przyjaciel Dzieci Kok V. 
4, Ten sam Rok IV. (braknie kilku nume­
rów) 5. Cudowny lekarz. Powieść 6, Książe­
czka do nabożeństwa dla. dzieci. 7, Żywot 
Piusa IX. 8, Łamigłówki 9, Rozwiązania do 
tychże 10, Piosnki Dun ki i Arye. Cena skle­
powa wynosi 2 tal. 20 sgr., zniżona 15 
sgr. Oprócz tego za dopłatą 5 sgr.*dodaje 
się albo Piśmiennictwo Polskie z li- 
cznemi obrazkami (cena sklepowa 12 sgr.) 
albo Dzieje Narodu Pols, (cena 8 sgr.) 
lub obadwa za dopłatą 10 sgr. (H17)

J, Chociszewski .Poznań,
Ślusarska ulica Nr. 6.______

PokÓj 5E lliekl. najęcia
przy Szerokiej ulicy 15 II. p. (1123)

Panów Franciszka i Ar­
tura W ilkoiiskicli, by­
łych stud. agron. w Żabikowie,
jul. Dałkowskiego, by­
łego wojażera, wzywam o podanie 
miejsca pobytu swego. (1108)

J. Pawlicki,
Św. Marcin 33.

Pomocnik handlowy
poszukuje zaraz lub od 1 marca rb. 
umieszczenia. Bliższa wiadomość post, 
rest.' W. W. Jaracse-wo. (iooo)

Piernikarzy posądzają, (U 16)
Że anonim listy dają.—•
Na to protest zanosimy 
I słowem naszem ręczymy:
Że odkąd Bractwo nasze egzystuje, 
Nikogo anonimem nigdy nie szkaluje; 
Choć czasem gani — to w żarcie 
Nigdy skrycie — lecz otwarcie..

Piernikarz chwali czy gani — 
Nikomu serca nie rani,
A choć czasami uszczypnie,
To zaraz plasterek przypuie,
By się rana nie jątrzyła,
Lecz co prędzej zagoiła.

Kto się pod Bractwo podszywa,
Ten nędzną rolę odgrywa...

§4. Chmielewski,
W imienin Bractwa całego — Piernikarskiego. 

Co się z winami wałęsa wszędy, 
Serdecznie prosi o dalszewzględy.

Zakład litograficzny
handlu (528)

Antoniego Bose
w Poznaniu w Bazarze

przyjmuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące. Rejestru go­
spodarskie i książki kontowe ma zawsze w największym wyborze.

Świeżego dorsza
morskiego

otrzymali dzisiaj (1109)

W.F.MeyeriSp.
Wilhelrnowski plac 2.

|Futro niedźwiedzie
czarne, obszerne i długie z peleryną, 
mało noszone jest za cenę 80 tal. do 
nabycia. Reflektujący zechce zapytać 
sięp. adresem M.PIuriński fran­
co Bukowina p. Medzibor.

■_______ (1080)^ ___________2 I

Fabryka broni palnej

(■ustawa Richter
w Wrocławiu Oderstr. 30

istniejąca od r. 1835 
poleca jako specyalność sztucery 
do strzelania strzałami,
cena 38 tal. z lufą d<»t strzał 
i ltul, których Juk 600 
Jest gotowych; sztucery o- 
grodowe, nie wydające buku 9 i 10 
tal., wypróbowane Łef. re­
wolwery, gatunek mniejszy 5 tal, 
większy 6 i 7 tal , Łefaueh. du­
beltówki ocl 80 tal. począwszy, 
z kapiszonami z szrubą pa­
tentowaną 10 tal. dokładnie 
wypróbowane dubeltowe 
sztucery i flinty sztucerowe 
pod gwaraneyą. (H07j

BlSZa®

TAPIOKA
pana Gfroult junior* w Paryżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta 1 naturalna jest pokarmem smacznym _ 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz prodi 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom.
P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„ o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych“ tak określa własności .Ta- 
ńoki czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: . „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i natualna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i O3zukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Lu z ińs ki eg o i w cukierni p. 
S. Sobeskiego.

i ll

(29)

Kartofle do sadzenia. Ä
.TT TA Pl 1 C'1 z i n n to I c* m ' 11'Ceny netto w pruskich talarach, 

za funty (2 funty = 1 kilo)
1 5 45 100 350
1 4 30 60 200
1 6 50 100 350

10 90 200 700
li 9 80 175 600

3 20 36 133)
1 3$ 22) 45 166)

Early Rose, rychłe różowe kartofle, oryginalny dowóz z r. 1873 tal. 
dito dito tu hodowane....................„

The king of the earlies, „Król rychłych“ . . . . . . . „
Late rose, późne różowe kartofle, dowóz oryginalny z r. 1873 „
Peerless „niezrównana“ dto dto dto dto dto „
Paterson’a sławne „Victoria“ ..........................................................
Seed, bardzo donośne do jadła i gorzelni ........

Ilustrowane katalogi, które na życzenie bezpłatnie i franko się przesy­
łają, podają bliższe szczegóły co do tegorocznych amerykańskich nowości:

Comptou’a Surprise, i Extra early Vermont,
jako też wszystkich innych gatunków. (969)

Opakowanie pro 10 funtów '/„ talara, pro 100 funtów ’|, talara.
A, Busch, właściciel dóbr rycerskich. P. von Groeling, właściciel dóbr.

Gr, Massow pod Zewitz w Pomeranii. Lindenberg p. Berlinem NO.
Agentura generalna na W. Księstwo Poznańskie:
A. Wolfsohn, Berlin, ©ranienburgerstrassejrs

Sławny lekarz obłąkanych
dr. Benedict pisze: Onaniajest najokropniej­
szą przyczyną obłąkania. Pięćdziesiąt 
przypadków roku zeszłego jej przypisujemy 
a podajemy może jeszcze liczbę za małą. 
Nieszczęśliwi ci, szkaradnemu temu nałogo 
wi od dzieciństwa oddani, powolnie osłabieni 
co do duchowej i fizycznej siły, musieli 
paść w obłąkanie. Dla tego
ratujcie sobie ciało i duszę 
wskazówkę do tego podaje Wam sławne orj 
ginalne dzieło mistrzowskie „ der Jugendspie 
gel“, które za 17 sgr. w frankowanych ko­
pertach sprowadzić można od W. Bernhardi
" ' ~w. ~ .....Berlin SW. Simeonstr. 2.

Berlin, 19 lutego

Nisnsieekie papiery.

Dobrow. poż. państw. |41 
- - ■ "d. i4¡poż. ukonsolid. 

dito dito
Prusk. .

dito dito dito ¡4 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie 
dito 
di,o 
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito Bzląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskk 
dito
dito
dito
dito
ditto

II scrya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito prnskie 
dito szląskie

104) p. 
106 p. 

¡99 p. 
92) p. 
|122| p.

85| p. 
95) P- 
102| p. 
— ph 
93| p. 
83) p 
;93J pł. 
¡931 p. 
83| p 
95 p 
102 p. 

Í105 ż. 
¡94 p.
¡102 p. 
96| p 

¡97% ż. 
|97) ż

Akcye bankowe.
Bergsko-march. bank ¡4
Berliński bank (stare) ¡4 
, dito dito (nowe) 4 
Berlina, stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe 4 
Berlińs. bank lombard. 5 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk.

i handlu. 4
Wrocław, bank dyskon. 4 

dito prow. weksl. 4 
dito wekslowy 4 

Centr. bank budowl. 5 
Csntr. bank stowarz. 4 
D&rmstadzki bank 4 
dito zwany Zetteibank 4 

wski bank kredyt, fr.

¡80 p. 
661 P- 
¡83) p.
¡81 p. 
272 p. 
39Î P. 
¡100) p.

5 103$ p.

¡69$ p.
80 p. 
|68) p. 
,68$ p. 
¡45) p. 
69 p. 
155 pł. 
104) p. 
114¡ p.

Auktya
bydła rozpłodow.

w Neu Kupfeld pod Pr. Hollandem, stacya 
kolei żelazu. Giildenboden, kolej wschodnia, 
we wtorek: Ania 21 ln- 

tea?o 1S5-4 w poi. o 1 goAz
Sprzedanych zostanie: 17 buhajów, 25 ciel-

Morowiftica pod Śmiglem 
ma na sprzedaż: (119)

dziczki, drzewa owo­
cowe, zrazy w wyko« 
rowych gatunkach do 
uszlachetniania — a- 
grest, św. janki, mali­
ny, remontanty jako i 
konifery zimotrwałe.

Ogrodnik Mąkoski.

Gips, Gips
poleca kopalnia (1034)

w Wapnie.

13 sztuk bydła 
tuczonego

na sprzedaż Dominium

Srebrnagóra
(stacya pocztowa) (1076;

Urzędnik gospodarczy,
żonaty 14 lat w jedaem miejscu samodzielnie 
zarządzający, mogący się okazać chlubnemi 
rekomendacyami, poszukuje od l lipca r. b, 
innego miejsca. Adres Ni. NT. poste re­
stante Września. (1055)

__ AIłody człowiek, kawaler, wolny od
wojskowości, który praktykował kilka lat w 
postępowem gospodarstwie zaopatrzony w 
dobre świadectwa, życzy sobie przyjąć miejsce 

1 lipca r. b. za " ’ (1120)

ekonoma
(591)

P011MADE EP1DERMALE 1
PRZECIW ŁUPIEŻOWI 

P. DICOUEMARE 
CHEMIKA W ROUEN. 

Zapobiega wypadaniu wło­
sów.

Spędza łupież z głowy. 
Uśmierza swędzenie.

Skład główny w Poznaniu w aptece Dr 
Mankiewicza, w magazynie perfumeryi p 
Barcikowskiego i w zakładach fiyzyersko- 
perukarskich i perfumeryjnych p.p. J. Ra- 
zera, L. Gelhena, I.inneniaua i u wszyst­
kich głównych fryzjerów i perfumystów.

DEPURATIF 
du SANG

kićj rasy Yorkshire.
Programy o A <1.10 lnt. rb.

Do pociągów z Królewca i Berlina przy­
chodzących i na poprzednie zgłoszenia stać 
będą w Giildenboden furmanki.

FOSS.

Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy cliro-
sty, liszaje, wy­
rzuty syfilisty- 
czne, czyści 
1* r e w.

POMADA przeciw liszajom i wy­
rzutom. (4)

KĄPIELE MINERALNE przeciw sła­
bościom naskórnym.

S1R0P Z CYTRY­
NIANU ŻELAZA le­
czy gonoreje, u- 
traty nasienia i 
up lawy białe

.Dołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. W Poznaniu w aptece lira 
Mankiewicza.

PLUS DE 
CO PA H U

Dwieście dwadzieścia tłustych
skopów

ma do sprzedania Dominium
Mikuszewo pod Miłosławiem.

Hurs papierów na giełdach berlińskiej I poznańskiej.
Niemiec, bank hyp. w (

Meiningn. )9 ż
Niem. bank Union. ’0) pl.
Stowarzysz, dyskont. 66$ pł.
Gotajski bank kredyt. 03 p.
Hanowerski bank » 07) p. I
Kwileokiego iSp. bank > 70 P- 1
Magdeb. stów, bankowe 1 79$ p
Magdeb. bank pryw. 4 106 p.
Meinigski bank kredyt. 4 106) p.
Austryack.zakład.kred. 5 l43$-5 p.
Austr.-niemiecki bank , 4 85) p.
Wschodnio-niem. bank. 5 76 p.

dito dito produk.¡5 27 p.
Poznańs. bank prowino. 4 110) p.
Pozn. bank prow. weks. 4 6$ ż.
Pruski bank 4ł 186 p.
Pruski zakład kredyt. 4 52$ p.
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5 87) pl.
Szląskie stowarz. bank. 4 114 p.
Tellus, stów. ban. poz. 4 — P-

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 88$ p.

dito Nordend. 4 18) p.
Niemieckie tow. budo. 5 53$ p. ♦
Stowarzysz, immol. 4 92$ p.

. Browar Gratweil 5 71) p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 32) p.

dito dito lit. B. 5 25) p
- Dortmund Union (stare) 5 71) P.

dito dito (nowe) 5 — P-
Huty Hoerder 5 98$ P.
dito Laura 5 167) p.
dito Lauchhammer 5 73) p.
dito Marienhfltte 5 83) p.
dito Massener 4 74 p.
dito Redenhiitte 5 42) p.

Erdmannsdorf przędz. 5 55) p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 48$ p.
Kramsta fabr. 5 100) p.
Berln. Passage. 6 40) p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei
Żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh. 4 36 p.
Bergsko-mafchłjska 4 95$-5-) p.
B erlińsko-zgorzelieka 4 96) pl.

dito szczecińska 4 159) p.

-graj
:o-mn

jewska

iibeńsk.

olój Rudolfa 
eodium-Limburg. 
.arobijsko-poznańska 
agdeburg-halb. _ 

Górnoszląs. kol. lit.A.C 
dito lit.B.

Austr.-frano. kolój pań. 
Au dr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsobodniopruska kol. 

południowa
K >1. po praw. brz. Odry 

henberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B.
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union 

dito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p.

“ i.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

Zagraniczne papiery, 
renta sreb.Austr. 

dito . 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

poż. prem. 1864 
ito dito 1866

Rosyj.
dit

(642)
tu lub w Królestwie.
Środa.

C. B. poste restante

Dominium Otocznia pod
Wrześnią potrzebuje od 1 
marca b. r. ikllcllSirza i 
służącego. -(U02)

Osobiste przedstawienie się 
z ostatniemi świadectwami słu­
żby jest konieczne.

Podaję niniejszem do wiadomości, że mam 
porządnych ekonomów, pisarzy, o- 
grodowych, sfuzącycb, panny, 
praczki, gospodynie, kucharki
i t. d. (1115) j

Wielka Rycerska ulica Nr. 10.
14. Zielińska,

Agentka

(1112)

czeń na Sw. Marcinie 64 65. Schneider*
__________________ (1121)____________
Dominium Rudnicz pod Wą­

growcem poszukuje zaraz lub od 1 
kwietnia (1106) j

ogrodowego
kawalera, któryby pełnił zarazem obo­
wiązki służącego. Przedstawienie 
osobiste pożądane.

ÎI 63¡-$ pł. 
96$ p. 
110$ p. 
96$ p.
91 p.
142 p. 
142$ p.

skarbowe
Pols. listy zast. III em. 

dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, pożycz. 1882 6
dito nowa 5

Renta franouzka 5
Rumuńska pożyczka 8
Pożyoz. tureoka z r.1865 5

dito zr.1869 6

— P- 
99) ż 
93) p.
— ż. 
38) p. 
49) p.

IPrus. zakład kred,
| Szląskie stowarz. 
Tellus

yt.
bank.

— P- 
114 p.
— P

Papiery pruskie.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.
SzŁI

Fryderyksdory 20 113) p.
Napoleonsdory 1 5. 10) p.
Imperyały
Dolary

1
1

-------p.
1. 11$ p.

Złoto w sztab.funt oeln. -------żą.
Srebra funt celny — pł-
Austryaok. noty bank. 89) p.
Rosyjskie noty bank. 92$ pł.
Francuskie noty bank. — P-
Dyskonto wekslowe 4

dito lombardowe 5

Poznan, 20 lutego.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 3) 97) ż.
Nowe listy zastawne 4 93) ż.
Listy rentowe pozn. 4 96$ ż
Prowino. obligacye 5 101 ż.
Powiatowe obligacye 5 100£ ż.
Powiatowe obligacye 4) 95) ż.
Obligacye miejskie 4 92 ż.

dito dito 5 101 ż.
Szląskie listy zastawne 3) — P-
Szląskie listy rtak 4 — ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wrocł. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino.

dito prow. i weks.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

¡97 p. 
¡106 ż. 
1103 p. 
123 ż. 

192 p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. ako. z. 
Berl.-zgorz. ake. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. ake. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw. 
Ilanowers.-altenb. ake. z. 
Mag.-halb. ako. z. 
Marchijsko-pozn. ake. z. 
Dolno-szl.-march. ake. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej ako. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

— p- 
96 ż.
— P- 
103 p. 
138 p.

P- 
46 p. 
— P- 
— P- 
— P- 
46) i.
— P-
164 p.
— P-
— ż.

)
— P< 
134 p. 
— P- 
101 p.

Zagraniczne koleje.

Szwajcar. Unia ake. z.
dito zacboa. ake. z. 

Tamines-land. ako. z. 
Warszawsko-bydg. ak.z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

4
4
4
4
5

92 p.
44 p
12 p. j

P-
82 ż. • _

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacje tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito. z 1869

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 fro. losy tureckie

3)

Czeska kolój zaoh. ak. z.¡5
Brześć.-grajew. ako. z. 5 
Kolój Elżbiety akc. z. 5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z.¡5 
Kolój Rudolfa ako. z. ¡5 

dyumLimburg.ak.z. 4Leodyum Limburg, ak. z. 
Aust. franc, kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito pol.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Reiehenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosy;, kol. państ. ak. z.

5
5

5
4)
5
5

— P-
— ż.
— P-
103 ż.

t. 
24 p. 
195 ż.
— P-

95 p.
— ż. 
41) ż.
— P-

Drukiem i Nakładem drukami J, I. Kraszewskiego (Dr. W, Łebióski) w Pozaaaiu.

100 ź.
— i.
60$ p.
- M*
— P-T.j 
88) i.
62 p. j 
66$ ż.
68) ż.l 
88) ż.

- □ 
93 p ,
61 p. j
— P-

23 p.
— ż.
— ż.
— P
95 p¡
— i. 
5 ż ¡
— ź

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kram sta fab.
Huty Lauchhammer

dito Laura 
dito Marienhfltte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhütte

60 i. 
98 ż.
— P.
— p.

94 p.
— P- 
— Pł. 
167¿p. 
— P-
— ż 
— P- 
— P-



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 42.
Niedziela dnia 22 lutego 1874.

Aa korzyść zakła­
du Elżbiety.

W poniedziałek dnia 23-go lutego 
o godzinie 6-tćj

na sali Bazarowej
(1149) będzie miał odczyt

pan profesor M. Motty
0 pierwszych dziełach

Chateaiibrianda.
Dokończenie.

Bilety na sześć prelekcj i po 9
złp., na jednę prelekcją po 2 złp. 
w księgarni M.Leitgebra i Sp.

Ekspedycya centralna i Obszerne mieszkanie

Od 1 kwietnia r. b. potrzebuję

Sumy, 5»olki,
do dwóch dzieci. Zgłoszenia wprost 
do mnie. (1074)

iir. PrelbSsz
w Pleszewie.

dla
ogłoszeń dziennikar- 

skicli o 142>
do wszystkich

tutejszych i zamiejscow. dzienników 
S*K”A. Retemeyefu, Z“,S“
przysięgi, znawcy dla spraw dziennikarskich 

i ogłoszeń przy król, sądzie miejskim.
Berlin.

Korespondencya. — Referaty każd. rodzaju.
Tłumaczenie inseratów

na wszystkie języki krajowe. 
Spisy dzienników i taryfy jako tćż tym­
czasowe kosztorysy bezpł. i franco.

FI i iTITilTiW
Popis na (112) ®

jednorocznych wolon- rai 
taryngzów i pensya. 
Poznań, Św. Marcin 66.

Dr. Tkeilc.
lilii i 1 !U

Guwerner
Polak, gruntownie znający język niemiecki, 
z uniwersyteckiem wykształceniem, świadomy 
systematu szkolnego pruskiego, poszukiwany 
jest od dnia 1 lipca lub nieco później do 
Królestwa Polskiego do dwóch chłopczyków 
10 i 11 lat mających, pobierających dotąd 
staranne wychowanie. Zadaniem jest przy­
sposobienie chłopców w ciągu lat 2 lub 3 do 
wyższych klas w Poznaniu. Realny kieru­
nek jest pożądany. Kandydaci raczą adres, 
dokładne curriculum vitae, swoje warunki i 
wskazanie prywatnych referencyi z poprze­
dnio pełnionych podobnych obowiązków zło­
żyć w Redakcyi Dziennika Poznań­
skiego pod literami F. Fi. najpóźniej do 
dnia 5 marca r. b. (727)

Szanownej Publiczności miasta Pozną 
ula i dominiom W. Księstwa Poznańskie 
go donoszę uniżenie, że osiedliłem się tu jako 
budowniczy studzien i rur, pro­
sząc o zaszczycenie mnie łaskawemi zleceniami

C. JAGLIN junior
Poznań (nsoi 

Półwiejska ulica Nr. 31.
Aukeya.

W poniedziałek dnia 23 mb. rano od 9 godz. 
sprzedawać będę za natychmiastową zapłatą 
w gotówce w lokalu aukcyjnym przy Sapie- 
żyńskim placu Nr. 6 rozmaite meble, dy­
wany, zegarki, płaszcze, trze­
wiki i buty. (1157)

liatz, komisarz aukcyjny.

Poszukuje się do bandlów bławatnych

tlwfrcll liczsii
posiadających wykształcenie przynajmniej ter- 
cyi wyższej gimnan. lub realnej. Bliższe 
szczegóły poda (1148)
_____Kokowski,
zleceń, Piekary Nr. 18.

Biuro anonsów i

Aukcya.
W środę dnia 25 lutego rano od 9 godz. 

sprzedawać będę publicznie w lokalu aukcyj­
nym przy Magazynowej ulicy Nr. 1 rozm. 
suknie, bieliznę, trzewiki, meble, łóżka z 
materacami i bez materaców, obrazy olejne, 
o 11 godzinie kosztowne pierścienie bry­
lantowe, złote zegarki, łańcuszki, 
garnitury, itd. |li64)

Rychlewski,
Król, komisarz aukcyjny.

Młodzieniec z odpowiedniem wykształce­
niem, władający językami polskim i niemie­
ckim, szuka miejsca jako uczeń han­
dlowy. Ogłoszenia uprasza pod I,lt. 
8. B. «3 poste restante Byd­
goszcz. (1137)

Tania kucharka
czyli (1168).

zbiór doświad. sposobów przyrządzania
potraw i ciast

przez

Braqueville.
Cena 15 sgr.

Dziełko to polecam jako praktyczne 
i tanie szanownym gospodyniom. 
(Zamiejscowym posyłam frank o otrzy­
mawszy wprzódy należytość.)

Józef Jolowicz
Księgarnia w Poznaniu

Rynek Xr, 74.

Ważne dBa Biblio­
tek i Czytelni.

Do nabyca roczniki 1866, 1867, 1868, 1870 
i 1871 Tygodnika Ilustrowanego war­
szawskiego. Cena księgarska za rocznik 9 
tal. 10 sgr., zniżona 6 tal-, za wszystk o 
razem 24 tal. Pismo to sczególnie może być 
użyteczne dla Towarzystw Przemysłowych. 
Jest też zresztą cały komplet Tygodnika ilu­
strowanego od 1859 do 1872 r. do nabycia. 
Oprócz tego polecam pojedyńcze roczniki Kło­
sów, Kolców, Muchy, Wieńca itd. (1144)
J» Chociszewski Poznań. 

Mieszkania (977)
0 4 pokojach z wszelkiemi wygodami są do 
wynajęcia przy Strzeleckiej ul. 1314-.

£3?“ mieszkanie z 4 pokoi i przy 
należności na I. piętrze przy Młyńskiej ul 
34 jest od 1 kwietnia do wynajęcia. Bliższe 
szczegóły tamże u p. Jaraczewskiéj. (1165) 

Piękny (1166)

pokój umeblowany
z entrée z pościelą do wynajęcia Gnróa- 
>*y -83 A. róg Dominikańskiej ul. II. piętro.

Pokój nieblnnaiiy przy Berliń­
skiej ul . pod Nr. 16 na druglém piętrze 
3e8t natychmiast do wynajęcia. Bliższych 
szczegółów dowiedzieć się można tamże u 'p. 
E. Zabłockiego.__ _________ (1079)___

Prawdziwe
wino węgierskie

w Berlinie,
ÏÎS Fryderykowska ul. 

w blizkości „Passage“.

Skład hurtowy
połączony z

lokalem śniadań
M,Kempińskiego

(l049> i Spółki
Wrocławia.
wielki post poleca

JUarynat. auszpiki lina 
i®nezy z ryb restau- 
Jftcyą Gruszczyńskiego
a'vniéj Krzymiński. (ii53)

Młoda osoba,
ską i biegła w szyciu na maszynie, przyję­
łaby miejsce szwaczki we dworze lub w

Wielką aukcya wina. Adres: fiarCynii na Aanandowlcz, 
Z poleeęnia zamiejscowego domu sprze-.Jffliejskt* Górka (Goerchen.) 

dawać będę za gotową zaraz zapłatę w ponie-j[^^^^SBg^śisraŚańi<ŚŚŚńśiśii»»«: 
uziałek dnia 23 mb. rano od fil godziny w[
lokalu aukcyjnym przy Sapieżyńskim placu.
Nr. 6 rozmaite piękne czerwone, reń­
skie 1 węgierskie wina najlepszych' 
fabryk jak Winklera, llaienspruu- 
isa, A. JS. fińuijisa z Frankfurtu a. M 
Bramie fioiiton jako też szam­
pańskie IBoeta i Cbandon. 

l&atz, komisarz aukcyjny.

Lampy wisząc® i stołowe |
jako też W*

pająki 2-3 i więcej ramion 1
o polecają bardzo [Ul]

W. Kiliński i Sp. w Bazarze. |
Magazyn porcelany, szkła itd. Szklarnia.

z ogrodem dwie morgi wielkim jest do wy­
najęcia — Grobla «S. (319)

"tanio

Niemieckie Tow. bodowy kolei w 
obwodzie Rzeszy i ha kontynencie.

Wykonanie budowy:
Poznań—Klnczborek.

Skład fortepianów i harmonii
z Berlina, Lipska i Stutgartu

poleca po umiarkowanych cenach

Św. Marcin Nr. 82 i Podgórna ulica Nr. 5.

«ÎMel&ty

(202)

Warszawski
magazyn obuwia

przy Wilhehnowskiej ulicy 18
XX£ŁJ>r2K©OiTV 2^X7

poleea, bogato zaopatrzony w wyborowy towar 
wszelkiego rodzaju obuwie damskie i męzltie.

Zamówienia i reparacye wykonywani według życzeń, z prowincyi upraszam 
o dołączenie starego bucika. (114)

P. Andrzejewski,
petersburssbie.

C E A W I Ii
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann.
Poznali, Sapieżyiiski plac Ï. od do

tal, sg. tal.sg.

Wykonanie robót ziemnych i mularskich, potrzebnych do wybudowania 
trzech tuneli w rewirze leśnym „Louisenhain“ ma drogą submisyi być 

i kaucyą stawićgaSaCubaZ100Vdszt. pT^^tM.Tila-lPubliczn5e P°™czonśm przedsiębiorcom ukwalifikowanym 

rana 100 szt. po 3 tal. Wielka 
artya na kilka ret tysięcy cygar ulu- 
ionych Cassilda w cedrowym pa­

kunku 1000 szt. po U| tal. Trabu- 
cos 1000 szt. po 10 tai. Towary które 
się nie podobają odbieram i oddaj ę pie­
niądze. (1160)

A m e r. f a b r y k a c y g a r.
71. lląbrowski,

Wrocławska ulica 20 i 21.

mogącym.
Celem otwacia listów opieczętowanych i w odpowiedni napis zaopa- i Spódnice 

trzonycb, które do mnie franco wystósowane być muszą, wyznaczyłem ter-iK,.^..1“ 2 P°wloŁam’
min nn ■■ /ii * £L II Ol Ił . . ,mm na (1132)

Skład mój
SIE» IIA TA

zaopatrzony starannie 1 obficie od 
fi do 1S złp. polecam, ręcząc za smak czy­
sty. Przy odbiorze en gros mianowicie 
w skrzynkach oryginalnych j.k
najtaniej. (660)

J. N. Leitgeber.
Ryszard Fischer
Fryderykowska ul. 31 naprzeciw 

zegaru pocztowego 
poleca

na czas postu:
świeży wielkoziarnisty kawior, 
świeżego tłustego wędzonego ło­

sosia,
pomorskie węgorze nadziewane, 
kielskie sielawy, 
pstrągi łososiowe,
Sardines à l’huile fabryki Philip­

pe et Canaud,
ros. sardynki w mix. pikles, 
węgorza zwijanego, węgorza w ga­

larecie,
elblągskie minogi,
stralsundzkie śledzie opiekane,
śledzie zwijane,
śledzie ziołowe,
śledzie Matjes,
marÿnow. i wędzone śledzie,
Anchovis,
humry w puszkach,
świeże ryby rzeczne i morskie do­

stawiają się na zamówienia wcze* 
śnie,

szwajcarski, holenderski, ziołowy, 
śmietankowy, limburgski, oło- 
muniecki, parmezański, Chester, 
nefszatelski, Camenbert, mont- 
d’or, Roquefort, de Brie, ei- 
damski ser. (1159)

J. Mattern’a
fabryka towarów z gliny

w Głogowie (io54)
poleca po tanich cenach swe wyroby 
(piece porcelanowe we wszystkich for 
mach i wielkościach, z ozdobami i bez 
ozdób, polewane rury we wszystkich 
rozmiarach, ozdoby budowlowe i t. d.) 
Rysunki i cenniki przesyła fabryka, 
mogą zaś być także przejrzane w

Poznaniu, Św. Marcin 62.
Najlepsze polecenia okazać można.

poniedziałek dnia 2-go marca r. b. 
przed południem o 11 godzinie

w biurze luojćm na św. Marcinie Nr. 5 5. Odnośne warunki, rysunki i 
kosztorysy ryczałtowe wyłożone są. w rzeczonóm biurze jako tćż w biurze I. 
oddziału budowlowego tutejszego — Berlińska ulica 21 — do przejrzenia. 

Poznań, 19 lutego 1874.

Dyrektor budowy
B o 1 e n i u s.

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe ..'.... 

„ „z delikntuemi lnianemi przodkami i mankietkami
„ „z kolorowanemi przodkami.............................................
„ , z haftowanemi przodkami.............................................
„ „z fraucuzkiemi przodkami..............................................

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami . . . .
Koszule nocne.........................................................................................
Gacie...........................................................................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin . . . .

„ mankietki................................................................................
Haftowane i z ialdami przodki do dziennych koszul . . . .
Szkarpetki dla panów, para.......................................................................
Krawaty w wszelkich kolorach I deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane.......................................................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe . . ,
Delikatne kaftaniki nocne szj’rt., batyst., brylantin..................................
Majtki szyrtyngowe . . . . ".............................................

walisowe....................................

Otworzywszy wielki skład mięsa wszelkiego § 
X rodzaju jak nie mniśj kiełbas, kiszek, say-M
x nek itp. polecam się Szanownśj Publiczności, zapewniając skorą 
W usługę i ceny umiarkowane. (1048)

© M. CłAIAUCKAK, |
Św. Marcin Nr. 18. w kamienicy p. Dr. Koszutskiego.

Aparat niedziaay Pistorynsza
składający się z dubeltowego garnca, lutrownicy, kolony i 2 talerzy, na 
którym dziennie 100—150 szefli kartofli odpędzić można, jest z powodu zna­
cznego powiększenia gorzelni do sprzedania. Aparat ten dobrze zbudowany, 
trzecią dopiero kampanią używany’, może przez reflektujących jeszcze pod­
czas biegu dokładnie być obejrzany. (1169)

Bliższćj wiadomości udzieli fabryka

J. Krysiewicza w Poznaniu,
Św. Marcin Nr. 72.

Orapięiiburgska fabryka chemiczna,
której reprezentacyą przyjąłem, poleca swe wyborne nawozy po najtańszych 
notowaniach.

Polecam panom rolnikom mianowicie wysokich stopni, 5—6% azotu zawie­
rającą roztworzoną uiąkę z. kośei^parowaną mąkę z knścł, Mejillo- 
nesa amoniakalne węgle z kości I sitpei-fofsaty z popiołu z 
kości pod gwarancyą zawartości a z próbami i cennikami dokładnemi jestem 
chętnie na usługi. (H61)

¡Naumann Werner w Poznaniu!
Bynek 75.
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Czepki nocne 
Czepki negliżowe

L a y e 11 e, wyprawy dla dzieci od 20 do 200 tal.
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku.

Lniane chustki do nosa dla panów i dam cd I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą Wraz z dokła­

dną nauką.
--------------------- (10S)

IŁołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Slotowa bielizna 1 ręczniki
po wszelkich cenach i jakości. 

fggjT" Koronki i hafty największym wyborze.

(II 243 Gogoliiiskie wapno
do budowy i na mierzwę, §i|>s do budowania, gips na 
mierzwę, kamienie szamotowe, bardzo pięk. gliny, ce­
ment portlandzki, wapno liidranliczne, papy na dacłiy, 
szyny kolejowe i wszystkie inne materyały budowlowe do­
stawia do wszystkich stacji ‘ (1134)

H. Biermann w Wrocławia.
[filia i spedycya. przy dworcu bogumińskim.]
Górnoszląskie węgle kamienne
koaks, żelazo surowe, żelazo i blachy dostarcza do wszyst­
kich stacyi

(H 2481) Ii. Biermasiii w Wrocławiu. (n33) 
[Filia i spedycye przy dworcu bogumińskim.]

Słabości piersiowe. ?

ZPODFOSFOR&NU
Ip.GRlMAlil.TnCwuww.PWYŻU

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, 
kaszle i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału 
oddechowego (bronchites). Ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le­
karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty 
i laurowych liści P. Orimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. (26)

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Warszawie 
w składach materyałów aptecznycli pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa.

The Singer manufacturing Co. Nowy York
największa fabryka machin do szycia na świecie,

w minionym roku sama tylko jedna uwieńczona iiajwyższeml i |»łeijtvszemt nagrodami w
Wiedniu, Ormskirk, Preston, llereford

Poleca skład swój uznanych za najlepsze, najtrwalsze tak do każdego celu procederowego jak i uży­
cia familijnego zdatnych machin do szycia. (1124)

Gwaraiicya! Wypłaty częściowe! Arnika bezpłatna!
<m. Aeidiinger, Poznań, Wilhelmowska ulica Nr. 25.

Agent generalny Singer Manufacturing Comp. na Wielkie Księstwo Poznańskie.
P. S. W miejscach, gdzie jeszcze agentury nie istnieją, mogą takowe być urządzone, reflektujący więc zechcą łaskawie 

przesłać w tej mierze swe adresa. ' Powyższy.
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PAPIE« l Al tKII i «ŁATA.
(14) CHARTA CHEMIKA DU CODEX.

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumaty- 
zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów­
ki franka i opatrzone sa podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany 
jest od lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Merry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza.

25252525252525252525252525252525252525252525252525252;

525252525252525252525

Elixir et Vin dé J.BAIN
A L A G O G A du PER

Energiczny środek toniczny, wzmacniający i pobudzający.
środek przywracający wy-Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy „ _ _

ne siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej i mózguczerpane
Używają się z niezawodnym skutkiem 
laiicliolii pochodzących

rzeciw cukrzycy, hypockoudryi, me-■ j
z rozstrojenia organów płciowych, a zwłaszcza 

w chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych. (8)
Pastylki ułatwiające trawienie Pa J : Bain z Goca Peruwiańskiego. Przeciw 

cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.
Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 

pochodzącego z Plantacyi p. Bollivian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.
Główny skład w aptece p. E: Fournier et Cie na ulicy d’Anjou St. Honoré 

56. w Paryżu, w Poznaniu w Aptece Dra. Mankiewicza.

Prawdziwy Glockiiera plasterek ciągnący i gojący*)
(żaden środek tajny) ma na pudełku stępel: M. Ringelhardt, zbada­
ny został przez najwyższe władze lekarskie i polecony przeciw reu­
matyzmowi, darciu, gruczołom, liszajom, odgniotkom, guzom z 
odziębienia, wszystkim otwartym, otwierać się mającym, rozdziela­
jącym ranom, odmrożonym, sparzonym członkom, odleżeniu się, 
zapaleniom, nabrzmieniem i. t. d. i we wszystkich tych chorobach 
okazał świetnie niewątpliwą swą siłę leczącą. (L60)

*) Do nabycia pudełko po 5 sgr. z Czerwonej apteki (A. Pfulil) w Poznaniu, Czerwonój apteki w Wystruci, Kran- 
zełmarktapotheke w Wrocławiu itd., fabryka w Gohleis pod Lipskiem.

Aukcja
bydła rozpłodow.

w Neu Kiipfeld pod Pr. Hollandem, stacya 
kolei żelazn. Giildenboden, kolej wschodnia, 
we wtorek «lisia 24 lu­

tego 188T w poi. o 1 ^©da.
Sprzedanych zostanie: 17 buhajów, 25 ciel­

nych jałowic i 13 młodych wołów rasy wscho­
dnio-fryzyjskićj. Dalćj 30 zdatnych do rozpło­
du kiernozów i prośne maciory średnio-wiel- 
kiój rasy Yorkshire. (642>
Programy o«l «1.10 lut.ri>.

Do pociągów z Królewca i Berlina przy­
chodzących i na poprzednie zgłoszenia stać 
będą w Giildenboden furmanki.

FOSS.

Do budowli
poleca jak najtanićj (570)

szyny kolei Żelazn. 
|>©«lcSi$gS z kutego żelaza, 

filary Z lanego żelaza

Robert Wolff
Wrocław, Rynek 1.

Dominium Przecław pod Rokie­
tnicą ma na sprzedaż kilkanaście par

pawi.

(1145)

Dominium
Butkiejewo

pod Mieściskiem ma 
5 sztuk tuczonychwołów
na sprzedaż.

Gospodarstwo
nie w bliskości kolejowej st

moje w dobrym 
znajduje się sta- 

kolejowej stacyi Opalenickięj 
położone, 56 morgów obejmujące oraz in­
wentarz mam zamiar sprzedać natychmiast 
z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami za 
małą zaliczką. (1140)

Opalenica.
Emilia z Eliricłiów Beclitz.

Folwark,
około 300 mórg, grunt żytni, z odpo­
wiednią, ilością łąk nowo wystawionemi 
budynkami gospodarczemu, z komple- 
tnem żywym i martwym inwentarzem, 
i milf od dworca kolei Kluczborskićj, 
nad szosą od Xiąża do Nowegomiasta 
jest do sprzedania. Bliższa wiadomość 

P. Ewcrla w Mękach pod
X i ą ź e m. (1139)

Majątki ziemskie
w różnych wielkościach pod dobrenii 
warunkami main do wydzierżawienia, 
jako tćż duże i małe posiadłości do 
nabycia. (1135)

S. Wlazłowski,
Podgórna ul. Nr. 6.

W dobrach AieSay 
pod Kią żem potrze­
bny zaraz biegły f>t- 
sarz g- o s p o <1 ar- 
©ay i elew z świa- 
dertwem z sekundy.

Dominium Chlewiska jPrzedstawienie osobiste
pod Kaźmierzem, dworzec Szamotuły,', 
sprzedawać będzie najwięcćj dającemu KOniCCZne 
za gotową zaraz zapłatę [1131]

dnia 2 marca rb.
od 10 godziny z rana:

23 sztuk mocnych 
wołów roboczych i
10 buhajów,

Dominium Pawłowo
pod Kiszko wem, 

stacya kolejowa Pobiedziska, ma do 
sprzedania: (1162)

15 młodych krów, dwu­
letniego buhaja pocho­
dzenia holendersk. 200 
mocn. skopów Negretti.

Aukcya.

Po niemiecku dobrze mówić 
pięknie pisać można się łatwo i prędko 

nauczyć: Szewska, ulica Nr. 18 na
parterze. (1129)

PASTYLLE PIERSIOWE
J. «ZIÓŁKOWSKIEGO

apt. I kl.
w Wrocławiu, Scheitniger.-Str.16b 
leczą wszelkie choroby pier­
siowe. Cena 6 złp. <1091

HYDROCLYSE

CZEMUŻ ClElt PIEC ?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzy-' 

żu, migrenę, reumatyzm', stężałość członków, 
żganie w boku, kurcz w łydkach leczy grun­
townie Karol Simon, hydropata, wy­
nalazca Fluidu i opartej na nim sztuki lecze­
nia, Leszno. (873)

O© hlstoryi «Izieuiiej 
Parai-skich 

środków klasztornych.

Dwieście dwadzieścia tłustych

ma do sprzedania Dominium
Mikuszewo pod Miłosławiem.

(1112)

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Man- 
kiewicza._________ \ , ___ (10)

Śniadanie dła dzieci.
Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, 

cierpiących na piersi i żołądek lub 
dotkniętych chorobą błędnicy i nie­
dokrwistości, jest najpożądańszem

RACABOUT ARABSKIE
p. Delangrenłer w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w apte­
ce p. dra Mankiewicza i w cukierni 
p. S. Soheskłego, we Lwowie i w Kra­
kowie w aptekach pp. Mikolascha i Trau- 
czyńskiego._____________________ (23)

Pan Reck, pastor w Johannisberg donosi 
7.|5. 72; „We wszystkich przypadkach, (w!7.jo. 72; ,,We wszystkich przypadkach, (w. zagięuiujące się uu u.uu to siup /■ u. 
błędnicy, hemoroidach i suchotach) środki cenników jako też bliższych objaśnień

Torfiarlli
zagłębiające się od 6 do 18 stóp z najnowszemi ulepszeniami fabryki poleca i udziela 

(1151)

(1141)

żonaty, bezdzietny,Po­
lak, biegły w swym 

fachu, liczący lat 32, poszukuje innego 
miejsca od św. Jana. Gdzie? post, re­
stante P. P. Swarzędz. (1137)

EkOnOlll^ odpisie zgłosić się może pod

litr. N. Janowiec poste re­
stante ffr. (1093)

klasztorne przewyższyły 
tów.

nadzieję pacyen- 
(106)

Pani Kurtz w Troisdorf donosi 22. ¡5. 72: 
,Gdybyś mnie Pan był widział przed swoją 
kuracyą a teraz, dziwiłbyś się sam, (Wyle­
czenie liszai zastarzałych.) Mogę się teraz 
pokazać znowu między ludźmi.“

Pani Berta Hąunschild w Dortmund do­
nosi 10.(7. 72: środki klasztorne sprowa­
dzają u mnie zupełne wyleczenie“ itd.

Zdrowie jest i 
najszlache­
tniejszym
skarbem

człowieka.

Iga, 
ratunek, 
zdrowie

dla
wszystkich I 
wszystkich I

JKtostudyuje 
ciało swoje, 
mija nieje-

! den skopuł. 
Cherwy.

fabryka patentowana lorfiarek
W. A. Brosowsky w Jascnitz pod Szczecinem.
Wtóke 5E te«iŚ©I parowaną i pre­
parowaną, superfosfat z gn­
ana Baker’» i węg le z ko­
ści, amoniak i superfos-

F2T Bzmoti jako wszystkie inne sztuczne nawozy 
H flB8 Jrd ■kil H poleca pod gwarancją zawartości

Chemiczna fabryka nawozów (100D
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Parai-skie
środki klasztorne

Do nabycia 
przez wszy­

stkie księgar­
nie krajowe 
i zagraniczne

jak też 
wprost pod 
przepaską

w swem bło- 
giem działa­
niu na orga­
nizm ludzki 
we wszystkich 
możliwysb 

chorobach 
przez

P. dr. Cherwy.
z angiel. 

Cena 5 sgr.

za nadesła­
niem 5 sgr. 
w markach 
pocztowych 
przez księ­
garnią na­
kładową C. 

Wintermeyer 
w Duisburg

n. R.

Maurycy lilcli & €omp.

W liietlzielę dnia 22 
lutego i*. 1». sprowadzę 
znowu wielki trans­
port świeżo - dojnych 
krów z cieiętaini z łę­
gu noteckiego i stanę 
na św. Wojciechu Ar. 
4«-17. (1138)

W. Hamann,
liwerant bydła.

Kil pil 7 znający się na ogrodnl- 
Illll/llul Zi ctwie znajdzie miejsce. 
W. V. Janowiec poste rest. fr.

_________________ (1094)_______________

D^wroch służących?
kawalerów, może natychmiast zająć miejsc# 
za odpowiednią peusyą w Król. Polskiem. M. 

Al, Wo' ’ "fodna ul. 25 (1146)
Borowego żonatego, który może przy­

jąć obowiązki od Św Wojciecha rb. a wrazie 
żądania złożyć kaucyą, wskażej M. 
Wegolontki, Wodna ul. 25. f 1147)

Dominium Otocznii pod
Wrześnią potrzebuje od 1 
marca b. r. klicliarza i 
służącego. (1102)

Osobiste przedstawienie się 
z ostatniemi świadectwami słu­
żby jest konieczne.

Dominium Rudnicz pod W ą-
grówcem poszukuje zaraz lub od 1 
kwietnia (1106)

ogrodowego
kawalera, któryby pełnił zarazem obo­
wiązki służącego. Przedstawienie
osobiste pożądane.__________________

W niedzielę p > połudn. o 3 godz.

wielki koncert
_ na sali ^FELDSCHLOSS.“ (1172)

Teatr miejski w Foznaniu.
W poniedziałek dnia 23 lutego 1874 roku. 

Na dochód
Józefa Cybulskiego

DomyPolskie17 wieku
Dramat hist. w 5 aktach przez K. M.....Osoby:

Książę Wojewoda .... Pan Zamojski. 
Wacław, syn jego, rotmistrz Pan Koehler. 
Zbydowski, miecznik koronny Józef Cybulski. 
Marya, córka jego. . . . P. Kwiatyńska.
Buczacki, marszałek dworu Pan Grotowski. 
Wilczek, koniuszy wojewody Pan Werner. 
Seweryn Trzuskowski, wycho-

waniec miecznika . . , Panna Ilenneman
P. Mężyńska, szatna Marji, Pani Gajewicz. 
Doroszyńko, stary kozak, P. Wojdałowicz. 
Dynko, kozaczek nadoiny, Pan Rzecznik.
Żołnierz pancerny . . . Pan Zbrożek.
Ilorejko........................... Pan Kowalski.
Bazyli.................................Pan Kaczurba.
Kulig zapustny w maskach, hajducy, kozacy 

wojewody, żołnierze pancerni.
(Rzecz dzieje się nad Dnieprem na Ukrainie 
w zamku Wojewody i na dworze Miecznika, 
na 6 mil od siebie odległych, w końcu XVII 

stulecia.)
Reżyser: J. Cybulski.

Cena miejsc zwyczajna. — Początek o g°' 
dżinie 7|.

Wcześniejsze zamówienie biletów i sprzedaż 
księgarni „Tygo? 
Wilhelmowskiej

13 sztuk bydła 
tuczonego

na sprzedaż Dominium

Srebniagóra

Poznań w styczniu 1874.
Z dniem 15 b. m otworzyłem tu w miejscu przy W ro­

cławskiej ulicy Ar. 37 okok mego interesu komisowego 
i agentur

Skład nasion rolniczych.
Polecając to nowe moje przedsiębiorstwo łaskawym względom 

Szanownych obywateli, zapewniam zarazem, iż będzie mojem usilnem 
staraniem abym wszelkim wymaganiom zadosyć uczynił, a zlecenia skoro 
i rzetelnie wykonywał. (1152)

Cenniki rozsyła się gratis franco.
Z uszanowaniem

A. Bąkowski.

(stacya pocztowa) (1076/
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CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

Zalecane w słabościach gardła, chry­
pce, zapaleniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bouf g St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

Dra Pattisoria

wata podagryczna
uśmierza natychmiast i leczy szybko

podagrę i reumatyzm
każdego rodzaju, jako to: bóle w twarzy, 

dle podagrę w głowie, 
w członkach, bóle

piersiach, gardle i zębów, 
rękach i kolanach, darcie w 
w krzyżach i biodrach. (952)

W paczkach po 8 sgr., w półpaczkach po 
5 sgr. do nabycia w Poznaniu u pani 
Amalii Wuttke, Wodna ulica 89.

Ocalenie młodości,

I Zdrowie i siła dla mężczyzny!

Ein. Sieg 
del 

Chemie

Das 
feinste 
Parfum,

Koniczynę
jako tćż wszelkie inne nasiona poleca w wyborowych gaf 
puje po najwyższych cenach

Michaelis A. Raíz.
poleca w wyborowych gatunkach i zaku­

ci 36)

Na folwarku Śwłerkowki 
należącym do Wargowa sprze­
dane będą dnia 2 marca

10 godzinie z rana: (iogs)

28 sztuk wołów robo­
czych w wieku od 4 
do 8 lat oraz około

20 sztuk młodych tu 
czonych wołów.

Dla gospodarzy.
1. Nasienie angiel. rzepy pastewnej.

Rzepy te, najpiękniejsze i n«ydonośnłejir 
ie rzep, dochodzą do 5—3 stóp objętości i do 1—10-

sze ze wszystkich znanych
obecnie rzep, dochodzą do 5—3 stóp objętości i do 1—10—15 funtów wagi bez upra­
wy. Pierwszy siew uskutecznia się na końcu marca lub w kwietniu. Drugi siew w 
czerwcu, lipcu i jeszcze na początku sierpnia a wtenczas na takiej roli, gdzie już 
sprzątnięto coś innego np. paszę zieloną, kartofle rychłe, rzep, len i żyto. W 14 ty­
godniach rzepy zupełnie wyrastają a pochodzące z ostatniego siewu chowają się na

2. Blicharska olbrzymia koniczyna miodowa.

Poszukuje się dzieraawy 
3000 do 5000 mórg przy 
zaliczce 20000 do 40000 talarów. Wa­
runki wraz z nazwiskiem wsi i powiatu 
uprasza się złożyć u (1154)

Bernarda Rawicza,
Wielkie Gąrbary Nr, 21.

Wysadki głogu pospolitego, wedlegrubościsortow.zalOOO 3—6 tal. 
Wysadki olszowe 2-letnie, silne, 2—3' wysokości „ „ 5—6 „
Jodły przesadzane 2—3' „ za kopę 3—4 „
Sosnę Weymuta przesadzaną 2—3' „ „ „ 6—8 „
Klony, drzewa do alei, czerwone i białe pełne jako tćż

rozmaite drzewa i krzaki do ogrodów i parków poleca

C. Briiggemann
Gnieźnie.(904) w

Koniczyny tej wlaściwem zadaniem jest zapobiedz od razu brnkowl paszy 
ponieważ rośnie i udaje się na każdym gruncie lekkim. Skoro grunt roztaje, wysie‘ 
wa się i daje w pierwszym roku 3—4 pokosów w drugim 5—6 pokosów. Można ją 
siać pomiędzy pszenicą i owsem. Zkoszona porówno z ostatnim daje wyborną dla 
koni paszę, z powodu zaś wielkiej obfitości paszy polecenia godna jest ta koniczyna 
szczególnie dla krów dojnych'I owiec. Wysiew pełny na morgę 12 funtów, 
z mięszaniną 6 funtów. Funt nasienia prawdziwego oryginalnego kosztuje talara. 
Mniej i funta nie sprzedaje się.

3. (Champion Ycllow Globus.)
Nasienie szkockich olbrzymich buraków tnrnipsowych.

Buraki te są stałej, pięknej formy bez korzeni pobocznych, w głęboko zoranym 
gruncie dochodzą do 18—22 funtów. Ponieważ nasienie dwa razy jest czyszczone, 
wynosi wysiew na morgę tylko 3 funty. Funt kosztuje 20 sgr.

Przepis kultury dołączam do każdego zlecenia. Nasion?, te poleca

Ernest Lange, Alt Schóneberg pod Berlinem
Frankowane zlecenia ekspedyują się odwrotną pocztą a gdzie należność nie 

dołączona, ściąga się takowa przez zaliczkę pocztową. (1143)

hipoteki
kaźdći wysokości, zapisane bezpośrę- . ,
dnio po ŁUtach zastawnych,;“5™^^ 
kupuje pod przystępnenu warunkami D[a pp Członków Towarzystwa Przemysło- 

«£Pl*llilS*(i JKaVrlCZ, wego sprzadają się bilety w handlu Wgo 
W. Garbary Nr. 21. (1155) * Adamskiego w Bazarze.

mej
tychże odbywać się będzie '

Teatr miejski w Poznaniu.
W niedzielę dnia 1 marca 1874 

pierwszy występ gościnny ces. król, śpiewaka nadw.

1». Teodora Wachtel.
Sprzedaż biletów na krzesła i loże do 3 występów gościnnych o 

bywać się będzie w środę dnia 25 b. m. u p. C. Bardfelda, Nowa u 
Nr. 4., na resztę miejsc w tymże dniu w biurze teatralnćm na św. Marci 
Nr. 18 na II. piętrze. (1158._______

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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